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A d m in is t ra c ja  czynna  od 9 do  5 bez 
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Towarzysze i towarzyszki! Protestujcie przeciwko zama
chom reakcji na demokratyczne prawo wyborcze!

Manifestujcie w mieście i na wsi niezłomną wolę utrzymania 
5-przymiotnikowego prawa wyborczego do Sejmu i Samorządu!

MM

o
K om isja adm inistracyjna Sejm u pro

w adzi obecnie debatę nad ordynacją wy
borczą do gminy.

Z chwilą pow stania Polski do życia 
niepodległego i ogłoszenia wyborów do sa
m orządów — gdzie ich nie było, oraz do 
Sejmu Ustawodawczego, zdawało się, że 
praw o wyborcze, rów ne d la  w szystkich o- 
bywateli Państw a, zostało w Polsce zade
cydowane. Skoro jednak fala ruchu rew o
lucyjnego opadła, a k lasa robotnicza — a- 
w angarda postępu i sprawiedliwości — za
sta ła  osłabiona przez kryzys i przez de- 
zorganizacyjną działalność komunistów, 
endecja podniosła głowę i oto wchodzimy 
w epokę zamachów na 5-cio przym iotniko
we praw o wyborcze.

Za Cbjeną, k rok w krok, podążają  r e 
akcyjne żywioły zlbogaconego chłopstw a z 
obozu W itosowego.

W szystkie ujem ne strony życia gospo
darczego młodego Państw a wyzyskiwane 
będą dila walki z dem okracją.

My, socjaliści, rozumiemy, że naw et 
dem okratyczniejsza ordynacja wyborcza 
nie da je  możności dokładnego odzw iercia- 
dlenia potrzeb i woli ludu pracującego, do
póki ludowi brak uświadom ienia politycz
nego i dopóki masy robotnicze m iast i wsi 
żyją w zależności ekonomicznej i duchowej 
pd k las posiadających. D em okracja jednak 
jest dziś jedyną tw órczą siłą, jedyną for- 
pią doskonalenia się społecznego obyw ate
li, regulow ania stosunków w spółżycia lu
dzi i rządzenia krajem .

Nic tak  nie rozw ija politycznie i spo
łecznie obywatela jak  poczucie odpowie
dzialności za gospodarkę w Państw ie czy 
sam orządzie oraz świadomość możności 
r-aprawy zła.

Ograniczenie prawa wyborczego dla 
większości obywateli, zm niejsza ich odpo
wiedzialność, odbiera im możność w pły
wania w drodze legalnej na popraw ę bytu, 
spycha na inne drogi szukania spraw ie
dliwości — a więc na drogę buntu  i rew ol
ty przeciw krzywdzie.

To też tam, gdzie m asy robotnicze nie 
posiadały  praw  obywatelskich lub były w 
tych prawach ograniczone, z chwilą odczu
cia krzywdy, wywalczały je sobie w szel- 
kiemi środkami, często krw aw ą walką z 
bronią w ręku zdobyw ały prawo decydo
w ania o swym losie.

A‘le w Polsce praw o decydowania o 
sobie lud pracujący w zasadzie ma. Ma je 
w formie uznania równych praw  obyw atel
skich dla każdego dorosłego człowieka — 
ma w formie pięcio-przymictnikowego p ra 
wa wyborczego do Sejm u i samorządów.

W alka, rozpoczęta przez n a s’ w kom i
sji sejm ow ej, będzie się toczyła nie o. u- 
świadam ianie potrzeby zdobycia praw, ale 
przeciw pozbawianiu w iększości obywateli 
praw  nabytych i przeciwko nadawaniu p rzy 
w ilejów  kla&om posiadającym  (czego się 
domagają się chjeno-piasty) w  obronie d e 
mokracji.

WALKA O RÓWNE PRAWO WYBORCZE.
Komisja zakończyła dyskusję ogólną nad 

projektem  gminnej ordynacji wyborczei. Na 
wczorajszem posiedzeniu zabierali głos p. 
K arau (Zjednoczenie Niemieckie). Popiel (N.

! P. R.), Brzeziński (Wyzwolenie), Schiper (Ko
ło Żydowskie), Putek (Wyzwolenie), w resz
cie referen t pos. Pawłowski. W szyscy mów
cy przemawiali przeciwko zasadzie płural- 
ności, oświadczając się za równością prawa 
g/osowania. W czasie dyskusji zósłał zgło
szony wniosek Klubów le w ic y . w raz z ugru
powaniami mniejszości narodowych o w pro
w adzenie do ustaw y zasady równego praw a 
wyborczego i skreślenie postanowień w pro
w adzających plurakiość. N atom iast Kluby 
prawicowe łącznie z „Piastem " domagały się 
utrzym ania pluralności. Co do podstaw  płu 
ralnoścł istnieją różnice, mianowicie Zw. L. 
N. domaga się pluralności opartej na cen
zusie wieku, podatku, służby wojskowej i u- 
micjętności czytania i pisania po polsku. 
Przedstaw iciele „Piasta" przyjmując piural- 
ność opartą o cenzus podatkowy, sprzeci
wiają się reszcie cenzusów. Ch. D. uznaje 
ty lko cenzus wieku i oświaty, przeciw na jest 
natom iast cenzusowi podatku. G łosowania 
nad tą spraw ą odroczono do przyszłego tygo
dnia celem dania możności klubom  zajęcia 
stanowiska.

Stanowisko k lasy  robotniczej w tej 
sprawie musi być ostre i bezwzględne. Za
cieśnieni w  swych drobnych interesach za
możnych gospodarzy Piastow cy nie rozu
m ieją tej konieczności historycznej. Z nad 
zw yczajną łatw ością zapomnieli, jak  przed 
kilku jeszcze la ty  byli w obozie w alczą
cych o praw o wyborcze.. Skąd „przycho- 
dzi“ robotnik —  powiada dziś poseł B ed
narczyk z P iasta  — „co podatków  bezpo
średnich nie płaci, decydow ać o tern. kto 
ma płacić i na co podatki m ają być zuży
te".

'Piastowscy dorobkiewicze niechaj 
w iedzą, że robotnikowi nie ty lko  na leży się 
to prawo, ale i będzie on decydow ał, k to  
ma p łacić i na co podatki będą  zużyte. Nie 
o to  chodzi dziś, czy  wy mu pozwolicie, pa
nowie z G hjeno-Piasta lub zabronicie, lecz 
o to, czr; pójdzie on do  tego celu  drogą 
praiwa i wyrobienia politycznego, czego 
my chcemy, czy  też pozostaw icie mu, jako 
jedyną drogę, drogą walki rew olucyjnej.

N ależy  z ca łą  stanowczością w  Sej
mie i poza Sejm em  wy-stąpić przeciwko fa ł
szowaniu praw a wyborczego i uniem ożli
wić reakcy jne zakusy!

W. Uziembio

|fa  marginesie sprawozdania parcelia
LABOUR PARTY I TRADE UNIONY A SOWIETY.

Londyn, 2 m arca.
Dwa m iesiące upłynęły  od pow rotu z 

Rosji do Anglji delegacji związków zaw o
dowych, zanim ogłoszono spraw ozdanie, 
zaw ierające na 200 stronicach opis tego. co 
delegacja w idziała w Rosji i jakie odniosła 
w rażenia ze swej podróży. Przypom nę, że 
podróż tę odbyło sześciu przedstaw icieli 
angielskich T rade Unionów w listopadzie 
roku ubiegłego, i że w ciągu sześciu tygod
ni pobytu w Państw ie sowieckiem nadcho
dziły re lacje  o ich przemówieniach, tak 
przychylne dla Sowietów i tak tendencyj
ne, że budziły znaczne zaniepokojenie i 
zdziwienie w ś wiecie socjalistycznym . Ze 
zrozum iałem  zainteresow aniem  oczekiwano 
przeto oficjalnego spraw ozdania

Spraw ozdanie zostało ułożone nie przez 
samych członków delegacji, lecz przez 
trzech rzeczoznawców, k tórzy delegacji to 
w arzyszyli w podróży. Rzeczoznawcy ci. 
Anglicy, k tórzy  w różnym  charakterze 
przed w ojną i podczas wojny przebywali 
dłuższy czas w Rosji, byli jednocześnie 
tłom aczam i delegacji. Są to: kpt. Grenfell, 
były attache morski W. B rytan ji w P eters
burgu, p. Mac Donne 1, b. wicekomsu! an
gielski w Baku i p. Young, dziennikarz i fi
lolog. ludzie, należący do P artj i P racy i 
biorący udział w ruchu robotniczym sto 
sunkowo niedawno.

Znam ienną cechą spraw ozdania jest 
jego dwoistość. Są w  niem opisy rzeczy, 
pokazanych przez w ładze sowieckie „znat- 
nym  inostrancam ' — gościom angielskim, 
opisy bezkrytyczne, naw et czasam i naiwne, 
wyczuć się daje  dążenie do przedstaw ie
nia stanu obecnego Rosji raczej z dobrej 
strony i podkreślenia faktów, stw ierdzają
cych postępy rządów  sowieckich. A le są 
również konkluzje, k tóre są tem  dotkliw 
sze dla bolszewików, że zrobione zostały 
przez ludzi, przychylnie zgóry usposobio
nych dla Sowietów.

Nie będę rozwodził się nad wielu nie
dokładnościam i opisowej strony spraw o
zdania, zdradzającej nadm iar zaufania i n a 
iwnej wiary. Są one charakterystyczne dla 
ludzi Zachodu, szczególnie Anglików, k tó 
rzy  mc słyszeli nigdy o „wsiach potiem ki- 
nowskieh" i nie um ieją odróżnić blagi od 
rzeczywistości, nie znając w dodatku języ
ka kraju , po którym  podróżują.

Ciekawsza od opisów jest tendencja 
spraw ozdania, w yłaniająca się z przedm o
wy. napisanej przez samych delegatów. 
D elegacja angielska bynajm niej nie u sp ra 
wiedliwia bolszewików i ich bezeceństw . 
S tara  się jedynie dowieść, że  bolszewicy 
zmienili się i. że nie taki „d jabeł straszny, 
jak go m alu ją" — pisma burżuazyjne i po
litycy antisowieccy. W  tym celu stw arza 
teorję dw ojakiego rodzaju  komunizmu ro 
syjskiego: komunizmu wojennego, który

I  tim jm  \mim:
WALKA O RÓWNE PRAWO WYBORCZE. 
NA MARGINESIE SPRAWOZDANIA DELE. 

GACJI ROB. ANG. DO ROSJI SOWIEC. 
EIEJ. (Kor. własna).

SEMINARJUM PRELEGENTÓW T. U. R. 
WIEC POCZTOWCÓW.
ZEBRANIE DELEGATÓW ROBOTNIKÓW 

WŁÓKNISTYCH W ŁODZI.
DO KOGO NALEŻY PLAC SASKI: DO MIA

STA CZY DO PAŃSTWA? SPRAWĘ 
ROZSTRZYGNIE — SĄD.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI W ŚRÓD
MIEŚCIU.

O ROZWODY PRAWOSŁAWNE.
ZBLIZKA I ZDALEKA. H. Bezmaski. BALO

NIK WIOSENNY.

poniósł całkow itą klęskę, k tó ry  odznaczał 
się okrucieństwam i, sztuczną, przedw czes
ną i nieroztropną polityką gospodarczą, 
zburzeniem  dawnej gospodarki bez w znie
sienia na jej m iejscu nowej— i komunizmu 
„nowego", k tóry  naredził się jednocześnie 
z Nepem, ze zm ianą polityki ekonomicznej, 
z naw rotem  do odbudowy gospodarki spo
łecznej, do przyw rócenia stałego pienią
dza, do instytucji ekonomicznych św iata 
kapitalistycznego. Delegaci stw ierdzają  u- 
roczyście, że właściwie w  R osji niema ju ż  
wcale kom unizm u! System  sowiecki nazy
w ają  socjalizm em  państw ow ym  albo kapi
talizm em  państwowym, k tó ry  wyznaw any 
rzekom o jest przez olbrzym ią większość 
robotników  rosyjskich i coraz bardziej p rze
nika do chłopów. W  końcoAvych słowach 
zalecają Państw o sowieckie uw adze Zacho
du i dowodzą, że R osja  zasługuje na po
moc zagraniczną.

Ale bynajm niej nie zalecają system u  
sowieckiego u siebie i nie m ają zam iaru 
propagow ać u siebie naw et ukapitalizow a- 
nego komunizmu. ,,Rew olucja rosyjska  nie 
m oże być w zorem  dla rewolucji b ry ty j
skiej"  —  pow iadają, i dodają, że nie chcą, 
aby ich uw ażano za chwalców komunizmu 
rosyjskiego, albo „zwolenników zaprow a
dzenia u stro ju  kom unistycznego w  A nglji".

Jak i tedy  był cel podróży Purcella  i 
towarzyszów i czemu ma służyć spraw o
zdanie?

Aby odpowiedzieć na to pytanie, trz e 
ba wziąć pod uwagę nastro je , panujące 
w śród robotników angielskich i ich p rzy 
wódców. Robotnicy angielscy i działacze 
związkowi m ają głęboko zakorzenione i sil
ne, zdrowe poczucie swej przynależności 
klasow ej, m ają również dążenie do  zm iany 
obecnego ustro ju  społecznego, k tó ry  w A n
glji, najsiln iejszej potędze kap italisty 
cznej, szczególnie jaskraw o okazuje swe 
braki i krzyw dzącą szerokie m asy nierów 
ność. A le niestety, ruch robotniczy angiel
ski nie wyszedł jeszcze poza stad jum  orga
nizacyjne i mimo swej niewątpliwej potę
gi i siły, nie ma jeszcze ustalonego progra-
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'oficjalnem wyznaniom wiary P artji Pracy, 
ale nie jest jeszcze programem miłjonów 
zawodowców. W  stosunku do Rosji panuje 
sentyment: nie do komunizmu, nie do so
wieckich dygnitarzy, ale do klasy robotni
czej Rosji, którą bezkrytyczna delegacja 
PurceLla uznała za istotną władczynię fe
deracji sowieckiej i za promotcrkę ustroju, 
najbardziej dla robotników rosyjskich od
powiedniego. Purcell i wielu innych za nim 
patrzą na Rosję oczyma ludzi zdziwionych 
i wstrząśniętych rzeczą nową i niewidzia
ną, oczyma sentymentalnych moralistów 
drobnomieszczańskich, którzy swój protest 
przeciwko uciskowi kapitalistycznemu i 
swoje dążenia do zmiany istniejącego us
tro ju  nie umieją u jąć w jasną i rozumną 
formułę, opartą na wiedzy i doświadczeniu, 
i którzy dlatego właśnie golowi są uznać— 
gdzieindziej, naturalnie, nie u siebie—wszel
ką próbę czynu, nawet niesłusznego i nie- 
prowadzącego do wymarzonego celu.

W reszcie — last but not least— rzecz 
ostatnia, ale nie najmniejsza — dając orzy- 
chylną opinję o stanie gospodarki w Rosji, 
angielscy działacze zawodowi dążą do 
wznowienia z Rosją stosunków handlowych 
i do zdobycia dla Anglji ogromnego rynku 
rosyjskiego. Ma to być środkiem najsku
teczniejszym na zaradzenie klęsce bezro
bocia, trawiącej Anglję.

*s=
*

Sprawozdanie drukowane odbiega da
leko cd przesadnych i nieostrożnych enun
cjacji, robionych w samej Rosji, ale mimo 
to, nie powirnd być brane za wyraz kry
tycznej opinji świadomych socjalistów. Jest 
dokumentem chwili, który należy brać i o- 
sądzać pod katem widzenia obecnych nas
trojów w Anglji. Tu, w Anglji, nie posłu
ży ono wcale propagandzie komunistycz
nej.

Komuniści zapewne będą starali się 
wyzyskać gdzieindziej niektóre rzeczy, 
nieopatrznie podane w dobrej wierze przez 
delegację angielską. Ale gdzieindziej na 
kontynencie, gdzie ruch robotniczy na cał
kiem innych tworzył się podstawach i gdzie 
całkiem inne panują stosunki, gdzie komu
niści — których niema prawie w Anglji — 
skompromitowali się już doszczętnie, nawet 
agitacja komunistyczna, oparta na słowach 
angielskich działaczy zawodowych, nie od
niesie już skutku. Cała podróż delegacji 
angielskiej i jej skutki, to zaledwie incy
dent nieznaczny w życiu międzynarodowe
go ruchu robotniczego, incydent, który nie 
odegra żadnej roli istotnej. J. S.

Odbędzie się w  Sali Handlowców, ul. Sienna 
16, w  W arszawie, dnia 11 marca, w środę, 

o godz. 8 wiecz.
ZEBRANIE DYSKUSYJNE

na tem at
K O N K O R D A T

W  zebraniu wezmą udział: senatorzy: prof. 
Stanisław Kalinowski, dr. Stefan Kopciński, 
Stanisław Nowak, wice-marsz. Jan Woźnścki. 
Posłowie: Tomasz Arciszewski, Kazimierz Cza
piński, Zygmunt Gardecki, Zygmunt Piotrow
ski Juljan Smulikowski, oraz Władysławę Wej- 

chert - Szymanowska.
Bilety wcześniej do nabycia w Sekretariacie 
Generalnym  T. U. R., W arecka 7, w  Księgar
ni Robotniczej, W spólna 17, w  sekretarjacic 
warszawskiego 0 . K. R., Al. Jerozolim skie 6, 
Adm inistracji „Robotnika", w Związkach Za
wodowych, oraz w dzień zebrania przy w ej
ściu na salę od godz. 7.30. Bilety w cenie po 
50 groszy.

Drożyzna.
POSIEDZENIE RADY SPOŻYWCÓW.
M inister spraw wewn. wyznaczył na 

dzień 19 b. m. czwarte posiedzenie plenar
ne Rady Spożywców. Przedmiotem obrad 
będzie: 1) komunikat Min, spraw wewn. j
w sprawie utrzymania uprawnień ustawo- j 
urych b. Min. aprowizacji przy Min. spraw i 
wewn., 2) projekt okólnika w sprawie dzia
łalności aprowizacyjnej związków samo
rządowych, 3) projekt zmian regulaminu 
Rady Spożywców, 4) stosunek Biura Ba
dania Cen do Rady Spożywców.

OBNIŻENIE CEN WĘGLA.
Od dzisiaj W ydział Zaopatrywania 

Magistratu m. st. W arszawy obniża cenę 
węgla dąbrowieckiego i górnośląskiego; 
grubego, kostki I i II z 38 zł. do 37 zł. 50 
gr., orzecha I z 36 zł. do 35 zł. 50 gr„ orze
cha II z 32 zł. do 31 zł. 50 gr. i III z 29 zł. 
50 gr. do 29 zł. za tonę z dostawą w śród
mieściu loco podwórze, poczynając od pół
torej tony. Za zniesienie do piwnic dolicza 
się półtora zł. od tony. Ceny węgla w de
talicznych składach opałowych pozostają 
narazie bez zmiany, ł—)

LICHWA HOTELOWA.
Oddział walki z lichwą Kom. Rządu 

skierował świeżo do sądu do spraw li
chwiarskich sprawy właścicieli hoteli: An
gielskiego przy ul. Wierzbowej oraz W łos
kiego przy ul. Koziej 1, oskarżonych o po
bieranie nadmiernych cen za odnajmowa- 
ne pokoje. Obaj odpowiadać będą z art. 19 
i 23 ustawy o zwalczaniu lichwy. (—1-

Sprawy skarbowe
W ydatki państwowe w marcu 1925 r.

Prelim inarz budżetow y na m arzec r. b p rze
widuje w w ydatkach sumę 165,7 milj. złotych 
Vt sumie tej, obok zw ykłych w ydatków  osobo
wych i rzeczow o adm inistracyjnych, mieści się su
ma 3B,6 milj. zł. na w ydatki inw estycyjne — prze
ważnie w zw iązku z nadchodzącym  sezonem b u 
dowlanym i przew idyw anych zam ówień rząd o 
wych, oraz suma 32,1 milj. zł. na w ydatki specjal
ne, zw iązane z w ypłatą  em erytur, ren t inw alidz
kich i sp ła tą  długów zagranicznych.

W  w ydatkach Min. Skarbu, prelim inow anych 
w sumie 32,4 milj. zł. (w czem w ydatk i specjalne 
stanow ią 24,1 milj. zł.) prelim inow ano m iędzy in- 
nemi na em erytury  cywilne 4 milj. z ł , wojskowe 
800 tys. zł., na ren ty  inw alidzkie 5,7 milj. zł., na 
sp ła tę  długów zagranicznych i procentów  5,2 milj. 
zł., na w ykup kuponu kw ietniow ego pożyczki do 
larow ej 700 000 dolarów, oraz na pokrycie w yda t
ków z biciem bilonu zagranicą związanych, 7 mi- 
ljon. zł. W śród w ydatków  inw estycyjnych, 300 tys. 
zł. przeznaczono na w ydatk i budow lane w ładz 
skarbow ych w Lublinie, K rakow ie, Brześciu i K iel
cach.

W prelim inarzu w ydatków  Min. Spraw  W ewn 
w sumie 19,6 milj. zł., na inw estycje prelim inuje 
się 2,1 milj. zł

W ydatki Min. W yznań Rei. i Ośw. Publ. p re 
liminowane są w sumie 25,6 milj. zł., w czem na 
inw estycje 1,9 milj, zł.

W  prelim inarzu w ydatków  Min. R obót P u 
blicznych z ogólnej sumy 6 milj. zł. przeznaczono 
na inw estycje 2,5 milj. zł., z czego na budow ę d o 
mów urzędniczych na K resach wschodnich 1,5 milj 
zł. i na  pomoc na odbudow ę 0,5 milj. zł.

W  w ydatkach  Min. P racy  i O pieki Społecznej 
prelim inow anych w sumie 3,3 milj. zł. przeznaczo
no na dotację dla funduszu bezrobocia 1,8 milj. zł., 
na opiekę społeczną 592 tys. zł., d la inw alidów  
wojennych 200 tys. zł. i na ubezpieczenia społecz
ne 86 tys. zł

Bilans Banku Polskiego.
W ciągu ostatniej dekady lutego zapas złota 

Banku Polskiego w zrósł o 2,5 milj. zł. (złoto to 
pochodzi z rozrachunków  Rządu polskiego z Ban
kiem austro-w ęgierskim ).

Zapas w alut i dew iz zmniejszył się o 9,8 milj. 
zł. n e tte .

Portfel w ekslow y w zrósł o 9,3 milj, zł., po 
życzki, zabezpieczane papieram i i walutam i, wzro
sły o 5,9 milj. zł.

Obieg b iletów  bankow ych w zrósł o 35,5 milj. 
zł., natom iast rachunki żyrow e zmniejszyły się o 
43,5 milj zł.

Zbliska i zdaleka.
BALONIK WIOSENNY.

Przed kilku dniami w piękny poranek 
naradzającej się wiosny (teraz deszcz pa
da zimny i brzydki i tak ponuro, jak na 
świecae!) spotkałem na rogu ulicy chłopca, 
sprzedającego baloniki. Miał przypięte do 
kija wiele, wiele baloników: czerwone, zie
lenie,, ceglaste, fioletowe—były małe, były 
i wielkie. Gromada dzieci stała koło prze
kupnia i wyciągała ręce do okrągłej, lek
kiej zabawki, która czyniła wysiłki, aby 
uciec w przestworze świata; sznurek, do 
kija przywiązany trzymał na uwięzi... Cie
szyły się nietylko dzieci. Cieszyły się i mat
ki i uciecha ta była tak „czynna", że jed
na z nich, kupując balonik dla dziecka w ła
snego — kupiła inny dla biedaka, co stał 
opodal bez matki i z żałosnym uśmiechem 
przyglądał się, jak znikały śliczne zabaw
ki, do kija przytwierdzone.

Biję się w piersi, towarzysze, kupiłem 
i ja balonik, nawet dwa baloniki: jeden
dla siebie, drugi dla przyjaciela. Jeden 
czewcny, drugi zielony, oba śliczne. (Mia
ły jedną tylko wadę: źle pachniały — i po 
kilku godzinach chciano mnie z mieszkania 
wyrzucić z powodu zapachu, który wydzie
lały). Niosłem je przez ulice i Wszyscy 
przystawali, dziwiąc się: stary człowiek,
niesie baloniki pewnie dla wnuczków. Nikt 
nie domyślał się, że to dla mnie i dla przy
jaciela. który ma tyleż lat, co i ja.

Baloniku zielony! przyjacielu wcz'esnej 
młodości. Młodości, która nietylko była 
życia rzeżbiarką, jak mówią poeci, ale któ
ra pozostała treścią jedyną i istotną całe
go życia.

Baloniku zielony, co umkniesz w górę 
i wiedziesz za sobą wzrok tęskniącego 
serca!

Baloniku zielony, symbolu wszystkich 
Utopji naszego życia osobistego i zbioro
wego wszystkich wysp, których „niema", 
..nie było" — ,.nie będzie". Wszystkich 
Atlantyd, ..wieści znikąd" i tak dalej!

Baloniku zielony najlepszych naszych 
tęsknot nieziszczalnych napozór, idei i po
mysłów, umiłowań „bez możliwości osią
gnięcia celu"... Śmieją się z ciebie i z tych 
ukochań ludzie przemądrzy, ludzie przy
ziemni. co umieją spożywać i organizować 
to, co inni stworzyli w bólach tragicznych, 
w tęsknotach, w rozpaczy i w nadludzkiej 
radości, a dziś spożywając, uśmiechają się 
na widok tych tragicznych właścicieli „ba
loników zielonych": Don Kichotów, co z
wiatrakami walczą, Ikarów, co chcą orły 
udawać, a nie widzą, że wosk topnieje w 
słonecznym blasku!

Baloniku zielony — ty wyobrażasz, co 
najpiękniejszego jest w  dziejach myśli czło
wieczej: marzenie.

Ty co wiosnę powracasz na ulice wiel
kiego miasta!

Gdybyś znalazł sobie przytułek w ser
cach jego mieszkańców!

Henryk Bezmaski.

Wiec pocztowców.
Na wezwanie kom itetu pocztowego P. P. 

S. w W arszawie zebrały się wczoraj w sali 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa tłum y praco
wników poczt., telefonu i telegrafu. Sala wy
pełniona była po brzegi, a wśród zebranych 
nie brakło również kobiet./'

Zagaił zebranie tow. Godusławski; w 
prezydjum zasiedli tow. tow. inż. Niemirowski, 
Sobociński, Kolebski, Godusławski, Kopczyń
ski i Chruściel.

Pierwszy mówca tow. pos Jaw orow ski 
mówił o konieczności łączenia się pracow ni
ków umysłowych z robotnikam i, a następnie 
zwrócił uwagę na ogólne sprawy, w ew nętrz
ną sytuację polityczną, zamachy praw icy na 
praw a k lasy  pracującej, zamach na ordynację 
wyborczą i in.

Tow. pos. Zofia Praussowa podkreśliła 
specjalnie ciężką dolę pracowników państw o
wych. Tow. Praussow a wskazała, jak dalece 
dola pracow nika zależna jest od stanu jego 
organizacji a więc, o ile pracownicy pocztowi 
chcą zdobyć sobie należne praw a, muszą 
stworzyć silną organizację, idącą wspólnie z 
całym zorganizowanym pro letarjatem  Polski.

Tow. pos. Marek, w znakomitem przem ó
wieniu, rozw inął myśl o konieczności stw o
rzenia tak  potężnych szeregów  robotniczych, 
by  mogły one osiągnąć spełnienie wszystkich 
potrzeb robotników . W śród gorących oklas
ków zebranych mówca podkreślił, że silny li
czebnie związek pocztowców, nie będzie jed 
nak zdolny do żadnej większej akcji, o ile 
będzie ulegał częściowo, tak jak jest obecnie, 
wpływom chadecji i endecji.

Mówca scharakteryzow ał obłudę chade
ków, pirzytaczając dla przykładu postępow a
nie p . Korfantego, k tó ry  jest rzecznikiem  ka
pitału  górnośląskiego, a jednocześnie niby to 
broni interesów  robotniczych.

N astępnie tow. M arek omówił obszernie 
spraw ę tow. Kórnickiego. Tow. M arek podkre
ślił, że najwyższa komisja dyscyplinarna przy 
Prez. Rady M inistrów musi znieść bezprawny 
wyrok, wydalający tow. Kórnickiego ze służ
by. Mówca nie wątpi, że w razie potrzeby, 
Związek pocztowców stanie solidarnie, w o- 
hronie tow. Kórnickiego, tak jak obecnie 
Związek pocztowców w Krakowie zapewnił 
mu tymczasowe utrzym anie.

Przem ówienie swoje zakończył mówca w y
rażeniem  głębokiej wiary, że masa robotnicza, 
k tó ra  zdołała obalić trony monarchów, idzie 
powoli, .ale konsekw entnie do pełnego zwy
cięstw a również i w dziedzinie ekonomicznej.

Tow. pos. Arciszewski wykazał, że wśród 
pracowników pocztow ych widać jednak o- 
gromny postęp  organizacyjny w ciągu ostat
nich lat. Mówca przypomniał, jak niesłycha
ne trudności miał jako m inister poczt w Rzą
dzie M oraczewskiego. nie mogąc znaleźć ta
kich urzędników  do pracy  w Ministepjum, któ- 
rzyby na każdym  kroku nie psuli jego w ysił
ków, jako ministra.

W szyscy mówcy podkreślali konieczność 
przystąpienia Zw. Zaw. pracow ników  um ysło
wych do Komisji. Centralnej Zw Zawodowych.

Następnie przem aw iało kilku przedstaw i- 
cieli Związku pocztowców, a mianowicie: tow. 
Ziemichód — o spraw ie tow. Kórnickiego; 
tow. Godusławski — o upośledzeniu niższej 
służby pocztowej; tow. Jaskulski — o sprawie 
pragm atyki służbowej; itow. Kostro — o ko
nieczności opłacania przez Rząd wpisów 
szkolnych za  dzieci prac. państwowych. W 
myśl wywodów uchwalono jednogłośnie sze
reg rezolucji, a mianowicie: 1) żądanie rewizji 
sprawy Kórnickiego i uzyskania spraw iedli
wego wyroku; 2) p ro test przeciwko warunkom  
pracy listonoszy warszawskich, zmuszanych 
do 11 godz. dnia pracy, lub jeszcze dłuższe
go; 3) żądania interwencji Związku prac 
poczt., telefonu i telegrafu w spraw ie reduk
cji pracow ników  W arszaw a I; 4) żądania: u- 
chwalenia jaknajrychlej pragm atyki służbowej, 
w myśl żądań Związku; ustawowego unorm o
w ania godzin pracy nocnej; spoczynku nie
dzielnego i świątecznego; stosowania 8 godz. 
dnia pracy; rewizji ustaw y uposażeniowej, 
znowelizowania ustaw y dyscyplinarnej; udzie
lania, do chwili uchwalenia pragm atyki, urlo
pów wypoczynkowych i inne. Poczem przy
jęto nast. uchwałę:

„Zebrani stwierdzają, że zrealizowanie po
wyższych postulatów  może tylko nastąpić 
przy zdecydowanem  staniu przy Związku Za
wodowym i oparciu się o P. P. S„ wyraźnie 
zawsze broniącą interesów mas pracujących.

W zywają przeto ogół kolegów i koleża
nek, aby jaknajliczniej wstępowali w szereg: 
P. P. S."

W iec zakończono odśpiewaniem „Czer
wonego Sztandaru.

Z e b r a n ie  d e le g a t ó w
[ino o r a li  włiiistt

Łódź 5,.III (telefonem).
Dziś odbyło się zebranie delegatów ro

botniczych włóknistego przemysłu. Z refe
ratu  tow, posła Szczerbowskiego wynika
ło, że należy przez delegatów uświadomić 
ogół robotniczy o wygaśnięciu w dn. 31 
marca umowy arbitrażowej. Czujność ro
botników musi się podwoić, gdyż Zarząd 
Główny Związku Włóknistego ma zamiar 
wszcząć nową akcję zarobkową. Na temże 

1 zebraniu, po referacie tow. Kałużyńskiego, 
który wyjaśnił, iż Związek Lekarzy nie mo
że być identyfikowany ze Związkami Za
wodowymi robotników, gdyż akcja jego go
dzi w interesy najszerszych warstw ludno
ści, delegaci zaaprobowali stanowisko Za
rządu i Rady Kasy Chorych, potępiając 
najsurowiej strajk  lekarzy.

*

W  fabryce Geyera i Poznańskiego ro
botnicy wrócili do pracy. U Scheiblera i 
Grohmana zatarg nie zlikwidowany.

funBnsz bezrobocia.
Wczoraj odbyło się kolejne posiedze

nie Zarządu Głównego Funduszu Bezrobo- 
c; i. Zatwierdzono preliminarz budżetowy 
zarządu głównego i zarządów obwodowych 
na miesiąc marzec w wysokości 3.720.482 
zł. Powiększenie preliminarza budżetowe
go spowodowane zostało zwiększeniem się 
ilości bezrobotnych w miesiącu lutym, co 
powoduje zwiększenie się sumy wypłaca
nych zasiłków.

Następnie omawiano sprawę przedłu
żenia okresu wypłacania zasiłków, w myśl 
noweli sejmowej do 26 tygodni, t. j. prze
dłużenia wypłaty tych zasiłków do 31 mar
ca w ważniejszych ośrodkach przemysło
wych, a więc Łodzi, Górnego Śląska, Za- 
głęhia Dąbrowskiego etc.

Uchwalono powołać specjalną komi
sję, która rozważyłaby ogólną sytuację na 
rynku pracy i środki zaradcze dla zmniej
szenia bezrobocia w Polsce. Komisja ta 
zdecyduje ostatecznie sprawę przedłużenia 
terminu korzystania z zasiłków.

W końcu ustalono: 1) przekazać w ca
łym szeregu miejscowości czynności, zwią
zane z wypłacaniem zasiłków i ściąganiem 
składek instytucjom zastępczym, 2) rozcią
gnąć działanie ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia na miejscowości Koś
cierzyna i Starogard, woj. Pomorskiego o- 
raz 3) ustalono skład osobowy Komisji od
woławczych w szeregu miejscowości.

mam

Robotnicy popierajcie 
swoje p:smo codzienne

T. U. R.
We w torek 3 m arca odbyło się ostatnie 

zebranie Seminarjum Prelegentów  założone
go przez zarząd główny T. U. R. w W arsza
wie — w obecności tow. sen. Kopcińskiego, 
tow. pos. 2. Piotrowskiego oraz kierow nika 
Se.miinarjum, tow. ;pos. K. Czapińskiego.

Seminarjum zostało założone przed 4 
miesiącami w celu metodologicznego kształ
cenia młodszych prelegenckich sił T. U. R. 
Posiedzeń odbyło się 10. Zapisanych było 14 
osób — akadem ików  lub osób, k tó re  wyższe 
zakłady już ukończyły. Przeciętna frekw en
cja 11 — 12 osób, czyli bardzo wysoka. Zgo
dnie z celem  Seminarjum, praca była prow a
dzona w k ierunku metodologicznym — jak 
należy w ykłady opracowywać i wygłaszać, 
jak dyspozycje układać i t. p.

Ćwiczenia te były prow adzone w zw iąz
ku z tem atem  zasadniczym — Historja Socja
lizmu. Ten obszerny tem at podzielono na 9 
w ykładów . Każdy w ykład był najczęściej o- 
pracow yw any przez 2 referentów . Po wy
głoszeniu w ykładu lub odczytaniu szczegóło
wej dyspozycji prowadzona była obszerna 
dysputa w związku z treścią w ykładu oraz 
jego ujęciem metodołogieznem przez refe
rentów- Przy końcu każdorazowej dysputy 
referenci odpowiadali na zarzuty członków 
Seminarium oraz kierow nika.

Dysputy zazwyczaj były bardzo ożywio
ne. Opracowano w ten sposób 9 wykładów: 
1) Socjalizm pierwszych chrześcjan, 2) To
masz Morus i Campanelła, 3) Socjalizm w do
bie W. Rewolucji Francuskiej, 4) Saint Simon 
i inni utopiści francuscy, 5) August Blanqui, 
6) Lassal, 7) I M iędzynarodówka, 8) II Mię
dzynarodówka, 9) Główne etapy polskiej my
śli socjalistycznej.

Opracowane dyspozycje mają być zło
żone w zarządzie głównym TURa, który za
stanowi się nad wydaniem ich dla szerszego 
użytku. Zarząd główny TUR dał środki na 
stworzenie bibljoteki przy Seminarjum; z za
granicy sprowadzono cały szereg dziel

Prelegenci Seminarjum już pracują czyn
nie przy TUR, w ygłaszając odczyty  dla ro
botników w W arszawie i okolicach. Pierwsza 
próba w ystąp ien ia  członków  Seminarjum na 
nieco większą skalę odbędzie się w piątek 6 
marca. Tow T. Jan iszow ski w ygłosi publicz
ny odczyt o Saint-S im onie.

Praca Seminarjum była  intensywna i za-
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pewne da znaczne wyniki praktyczne. M ię
dzy innemi może—bodaj w pewnej mierze— 
zapobiegnie brakowi sił w ykładowych dla te 
matów związanych z historją i teorją Socja
lizmu. Byłoby rzeczą b. pożądaną, aby lesz
cze kilka większych ośrodków I U. R. u- 
tworzyło podobne Scminarja.

Członkowie kończonego Seminarjum w y
razili żywą chęć urządzenia jeszcze 2-go 
podobnego Seminarjum — tym razem  na te 
maty z bieżących zagadnień Socjalizmu (Ko
munizmu, Demokracji i t. p.). TUR przyjął to 
życzenie. Kierownikiem tego II Seminarjum 
będzie znowu Tow. K. Czapiński. Pierwsze 
zebranie w nadchodzącą środę.

0 j i  m i E  lim  n im  m . i
Nowa „Latarnia".

Ukazał się już lutowy zeszyt „Latarni", 
zawierajscy pracę tow. posła Jana Kwapiń- 
skiego o. t. „O JAKĄ REFORMĘ ROLNĄ 
WALCZY POLSKA PARTJA SOCJALI
STYCZNA".

Na początku swej popularnej broszury 
autor szkicuje w krótkich słowach historję 
stosunków rolniczych w Polsce, objaśniając 
czytelników, skąd się w zięły wielkie majątki 
obszarników. Dalej przedstawia współczesny 
stan gospodarki rolnej w Polsce, p-odając głó
wne cyfry, charakteryzujące wzajemny stosu
nek liczebny bezrobotnych i małorolnych z 
jednej, obszarników zaś z drugiej strony.

Dalej autor przedstawia historję walki o 
reformę rolną w Polsce Niepodległe;. Mówi 
czytelnikom o reformie rolnej z r. 1919 i 1920, 
podając główne cechy ówczesnych ustaw 
oraz ówczesny układ sił społecznych w Pol
sce. Potem przedstawia chjcno-piastowe za
mierzenia w zakresie reformy rolnej z roku 
1923 przeprowadzając stanowczą krytykę 
chjeno .  piastowych celów i perównywając tą 
robotę z reformą rolną zagranicą (Łotwa). 
Następnie autor streszcza stanowisko socja
listyczne na partyjnym kongresie w Krako
w ie w 1924 r. W końcu przedstawia czytelni
kowi krytycznie nowy projekt rządowy mi
nistra Kopczyńskiego z roku 1925.

Nowa ta „Latarnia" jest wydawnictwem  
niezmiernie ważnem dla rozpowszechnienia 
w okręgach wiejskich, wśród bezrolnych i ma
łorolnych. Polecamy ją gorąco uwadze orga
nizacji partyjnych.

Zamawiać w C. K. W. P. P. S., Warecka
7, Warszawa.

W tych dniach ukaże się nowa trzyarku- 
szowa broszura tow. posła K. Czapińskiego 
p. t. „Kościół a Polska" (Konkordat Polski z 
Rzymem).

Zamawiać w C. K. W. P. P. S.

O rozwody
prawosławne.

W  Prezydjium Rady M inistrów pod prze
wodnictwem M inistra Thugutta odbyła się o- 
neigdaj konferencja w sprawie t. zw. praw o
sławnych rozwodów. W naradzie wzięli u- 
dział Min. Sprawiedliwości P- Żychliński, 
Min. wyznań i ośw iaty p. Zawadzki, prof. 
Uniw. W ar. Lutostański, posłowie: Chełmoń
ski, Łypacewicz i tow. dr. M arek oraz refe
renci poszczególnych Ministerjów.

Przedmiotem narad były coraz częstsze 
obecnie rozwody, przeprow adzane w konsy- 
storzu prawosławnym  warszawsko - chełm
skim ,które — zdaniem niektórych kół — me 
są oparte na przepisach ustawy. Spraw ą tą 
interesuje się także Prezydent Rzplitej, k tóry  
równie jak członkowie Rządu otrzym ują 
skargi od osób poszkodowanych. Na konfe
rencji tej stw ierdzono ogólnie, żc stosunki w 
Państw ie w dziedzinie praw odaw stw a mał
żeńskiego są nieznośne. Na terenie Polski 
istnieje cały  szereg wyznań, k tóre  w myśl 
K onstytucji mają zagwarantowane dla siebie 
prawa. Ustaw a o małżeństwie z r. 1836 na
rzucona Polsce przez najbardziej reakcyjne
go cara M ikołaja I, ma charak ter ściśle wy
znaniowy, skutkiem tego interes Państw a nie 
znajduje uwzględnienia, albowiem praw a ko
ścielne poszczególnych wyznań albo się z nim 
nie liczą, albo są z nim wręcz sprzeczne.

Odnośnie do sprawy rozwodów p raw o
sławnych podniesione zostało tw ierdzenie, 
żc sporne jest. czy przepisy praw ne, na 
których konsystorz praw osław ny się opiera, 
dotąd obowiązują czy nie. W każdym razie 
nowelizacja tych przepisów byłaby szkodli
wa, bo jakiekolwiek zmiany w zmurszałym 
prawie z r. 1836 mogą tylko sprawie zaszko
dzić. Jedynem  wyjściem z sytuacji jest re
forma prawa małżeńskiego w duchu in te re 
sów Państwa i z uwzględnieniem potrzeb N a
rodu Projekt gotowy jest w Komisji Kodyfi
kacyjnej. O ile chodzi o środki natychm iasto
we przeciwko zaczepianemu przez pew ne 
koła postępowaniu konsystorza praw osław 
nego, to zwrócono uwagę, że istnieje projekt 
tak Rządu, jak i poselski o uchyleniu ograni
czeń Kościoła katolickiego, w którym  to pro
jekcie możnaby poczynić pewne zmiany dla
zaradzenia dotychczasowym praktykom .

P . w ic e p rc m je r  T h u g u tt po  trz y g o d z in 
nych n a ra d a c n  z a m k n ą ł k o n fe re n c ję  k o m u n i
k u ją c ; że  w eźm ie  p o d  uw agę  w y ra ż o n e  j - 
pinje.

Kronika zagraniczna.
— 28 lutego odbyło się w Pradze posie

dzenie Egzekutywy partji komunistycznej 
Czechosłowacji, na .którem zajmowano się 
spraw ą wydalenia posła Bubnika, rozłamem 
wewnętrznym, oraz skandalami, ujawnionem: 
w  ostatnich miesiącach. Moskwa przysłała 
aż 6 delegatów. Posiedzenie.było bardzo bu 
rzliwe i zakończyło się zwycięstwem „lewi
cy", rządzącej obecnie partją. Rezolucja 
Szmerala, żądająca odwołania uchwały o usu
nięciu Bubnika aż do decyzji specjalnej kon
ferencji. upadła, wobec czego Szmerał o- 
świadczył, że zrzuca z siebie odpowiedzial
ność za dalszy rozwój zatargów  w partji. 
Przeszła natomiast rezolucja Hakena, o becne/ 
go przywódcy partji, zatw ierdzająca w ydale
nie Bubnika, udzielająca ostrej nagany orga
nizacji w Bernie (która opowiedziała się p rze
ciwko obecnemu kierow nictw u i owładnęła 
redakcją pisma) i polecająca zwołanie konfe
rencji ogólnej po kongresie Kom internu w 
kwietniu.

Przedstawiciele Kom internu usilnie za
biegali u Szmerala, by cofnął swą rezolucję, 
ale bezskutecznie Zgodzili się natom iast na 
wydalenie z p a rtji Horna i Bercika, oskarżo
nych o przestępstw a natury  kryminalnej i e ty 
cznej, oraz zawieszenie Seidlera.

— Zarząd niemieckiej partji socjalistycz
nej uchwalił powołać do życia fundację im. 
Fryderyka Eberta.

Prasa niemiecka, z nielicznym wyjątkiem 
skrajnie prawicowych i komunistycznych świ- 
stkóW, wysoko podnosi zasługi zmarłego p re
zydenta dla republiki niemieckiej. Do zarzą
du partji napływ ają kondolencje z całego 
świata, ze wszystkich niem al miast niemiec
kich, oganizacji partyjnych, związków zawód.
1 t. d. W masach robotniczych żałoba po 
zmarłym jest niemal powszechna. W  różnych 
miastach czczą pamięć Eberta przez zamiano
wanie jego imieniem ulic, statków' i t. p.

— W  Kolonji otw arto 2 b. m. konferen
cję międzynarodową robotników  hutniczych, 
obesłaną przez 128 delegatów z 14 krajów. 
Stwierdzono, że z w yjątkiem  Niemiec i pol
skiego Górnego Śląska, wszędzie istnieje 3- 
godzinny dzień p racy  (praca na trzy  zmiany). 
Delegat angielski oświadczył, żc hutnik an
gielski za 8 godz. p racy  otrzymuje 120 mik. ty
godniowo, niem iecki zaś za 12 godzin tylko 50 
mk. (W Polsce jest jeszcze gorzej!). Przyjęto 
rezolucję, zapew niającą m etalowcom niem iec
kim poparcie Międz. metalowców' w ich w al
ce o przyw rócenie 8-godz. dnia pracy. P rze
wodniczący niemieckiego Zw. Met., Diese- 
mann, omówił sprawę tworzącego się europej
skiego karte lu  żelaznego. W skazał on na n ie
bezpieczeństwa, grożące stąd robotnikom. II- 
chwalono rezolucję, wypowiadającą się prze
ciwko kartelow i i żądającą porozum ienia mię
dzy państwam i. Zwłaszcza w rokow aniach o 
układy handlowe winni brać udział przed
stawiciele związków zawodowych.

Wolne miejsca
P aństw ow y Urząd Pośrednictw a Pracy w War

szawie poszukuje kandydatów z dobremi św iadect
wami i referencjami do obsadzenia następujących  
posad-

d l a  bezro bo tn ych  zam ieszk a ły ch  w
W ARSZAW IE.

W  O ddziale dla um ysłow o pracujących (C ie
pła Nr. 21, telefon '232-16): 1 maszynistki
ize znajomością niem iecki ego i stenografii,
2 wychowaw czyń do dzieci:, 1 korespondentki 
(francuskiej z maszyną, pożądana stenografia pol
ska, 1 korespondentki francusko-polskiej z m aszy
ną, 1 stenografistki polskiej z gruntow ną znajomo- 
tścią niem ieckiego języka, 8 agentów do zbierania 
iogtoszeń. 2 agentów do sprzedaży p ap ie ru ,. 1 te 
chnika, obzmajimionego z kalkulacją i koszto rysa
mi, 1 inkasenta z kaucją 500 z l , 1 pomocnika
buchaltera.

W O ddziale dla robotników  i rzem ieślników
(Ciepła 21, tel. 123-65). 1 specjalisty do gotowania
piwa, 1 tokarza  na rew olw erów ki, 2 traserów , 2 
kotlarzy  żelaznych. 1 m ajstra garncarskiego, 5 sto- 
iarzy meblowych i na białą  robotę, 1 sto larza na 
trumny, 2  lakierników  meblowych, 1 in tro ligatora 
galanteryjnego, 3 kraw cowych.

W  O ddziale dla służby dom ow ej (Ciepła 21, 
tcl. 152-27): 1 lokaja, 83 służących

N A  W YJAZD.
W  Oddziale dla Umysłowo Pracujących, 1 nau

czyciela z m aturą sem inar, do szkoły rolniczej, 1 
nauczyciela gimnastyki. 12 nauczycieli z 6-cio kla- 
>sowem w ykształceniem  do szkół powszećhn., 6 
nauczycieli z pelnemi kwalifikacjami. 2 nauczycie
li polonistów, 1 nauczyciela rysunków  i robót stfjj- 
idowych, 2 drogom istrzów  z k ilko lstn ią  praktyką, 
2 techników  drogowych z dłuższą praktyką, 1 po- 
imocnika geometry, 1 kierow nika oddziału drogo- 
rweigo, 1 felczerki - pielęgniarki do sanatorium. 1 
felczera weterynanji, 1 dentystki. 10 lekarzy wol- 
Inopraikitykującychi! 2 lekarzy rejonowych i ok rę
gowych do Sejmików, 2 ordynatorów  • lekarzy z 
(praktyką psychiatryczną, 2 lekarzy asystentów  z 
(praktyką psychiatryczną, 1 ogrodnika, 1 bony-wy- 
ichowawczyni do 7-mio miesięcznego dziecka-

W  O ddziale dla robotników  i rzem ieślników : 
1 kierow nika w arsztatów  tokarsko  - ślusarskich, 
1 kucharza, 1 kow ala wiejskiego, 1 m echanika do 
'napraw y maszyn do pisania, 1 szew ca-cw ikiera 
1 fryzjera damskiego, 1 młynarza, 2 garbarzy, 6 
igiserów

K RO NIKA
PARLAMENTARNA.

Z KOMISJI W OJSKOW EJ 
Ustawa o naczelnych władzach wojskowych.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji przy
jęto art. 6 i 7 do rozdz. I-go, zatytułow anego 
„Prezydent Rzeczypospolitej".

Pos. Stef. Dąbrowski (Zw. L. N.) przedło
żył nowy rozdział II zamiast dawniejszego. W 
rozdziale tym jest mowa o tw orzeniu Rady 
Obr. Państwa, o odpowiedzialności Rządu, o- 
raz poszczególnych ministrów za nieprzygo
towanie obrony.

Nad tym nowym projektem  rozwinęła się 
dyskusja, z której w ynikła konieczność uzgo
dnienia tego artykułu pomiędzy referentem  
a Min. Spr. Wojsk. W jednym z artykułów  
projektu uznano w yrażenie „Rząd uznaje cele 
wojny" za niepotrzebne.

Pos. Zamorski (Zw. L. N.) był za o trzy
maniem tego ustępu, ponieważ stosunek wza
jemny władz u nas nie jest dostatecznie wy
jaśniony.

Pos. tow. Malinowski oświadczył, że je
dynym celem, dla którego utrzymujemy armję, 
jest obrona Niepodległości i  Rzeczypospolitej. 
Cel ten jest wszystkim znany. Innych celów 
Rząd mieć nie może i dlatego ustęp powyższy 
jest zgoła w ustaw ie zbyteczny.

- Na tem dyskusję przerw ano.
Z KOMISJI REFORM ROLNYCH.

Komisja przystąpiła wczoraj do szczegó
łowej dyskusji nad rządowym projektem  u- 
stawy o wykonaniu reformy rolnej.

Zgodnie z propozycją referenta p. Ma- 
kulskiego przed art. 1 przyjęty został nowy 
artykuł deklaratyw ny, mówiący o tem, na 
czem będzie oparty ustrój rolny Rzeczypo
spolitej, w brzmieniu projektu  Klubu „W y
zwolenia", z pominięciem ustępu, dotyczące
go upaństwowienia lasów. N astępnie wywią
zała się dyskusja na tem at stosunku do dóbr 
m artwej ręk i (kościelnych) przyczem komis
ja większością głosów praw icy i „Piasta" po
stawiła kwestję tę dotyczącą gromadzenia 
zapasów ziemi odroczyć do czasu rozstrzy
gnięcia sprawy Konkordatu w Sejmie.

Dalszy ciąg dyskusji dzisiaj.
KOM ISJA PRAWNICZA

pod przew odnictw em  tow. d-ra M arka prze
prow adziła wczoraj dyskusję ogólną nad p ro 
jektem  ustaw y o zaostrzeniu kar za szpiego
stwo na terenie Małopolski. Po referacie pos. 
M atakiewicza wyrażono opinję, że Rząd po 
winien w ystąpić z projektem  jednolitego unor
mowania spraw y obrony Państw a przed szpie
gostwem, a nie nowelizowania poszczegól
nych przepisów, co wywołuje tylko chaos. Ró
wnież uchwalono, by w dalszych naradach 
bra ł udział przedstaw iciel Min, Spraw Wojsk. 
N astępnie, zgodnie z projektem  rządowym 
Komisja udzieliła upoważnienia Rządowi do 
r. 1926, w ciągu którego to czasu Rząd bę
dzie m iał praw o stosować ulgi dla aplikantów 
sądowych, nie posiadających pełnych ustaw o
wych kwalifikacji

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Budżet Ministerjum Kolei.

Na wczorajszem  posiedzeniu sejmowej Komi
sji Budżetow ej przystąpiono do ogólnej dyskusji 
nad budżetem  M inist. Kolei. Dłuższe przem ów ie
nie wygłosił Min. Tyszka, k tó ry  w ykazał oszczęd
ności, uzyskane drogą redukcji personelu w r. 1924 
oraz oszczędności, osiągnięte w  paliw ie

Prezes Najw. Izby K ontroli Państw a, p. Żar- 
now ski mówił o w ykonaniu budżetu  Min. Kolei 
na r. ub.. przyczem  podniósł, że NIKP w ykryła 
cały  szereg uste rek  gospodarczych, jednakże ze 
strony M inisterjum stale  spotykała  się z dobrą w o
lą w  kierunku w spółpracy.

Pos. Kwiatkowski (Ch D.) podnosi fatalną go
spodarkę drzew ną i leśną w  dyrekcji w ileńskiej 
i radom skiej. Mówca zapytuje o dotychczasow e 
rezu lta ty  śledztw a w tej sprawie. Dalej podkreśla, 
że ta ry fy  nasze wyższe' są naogół od 25 do 118%, 
niż przed wojną.

Pos. Bartę! (W yzw ) postaw ił cały  szereg za
rzutów  co do gospodarki opałow ej, podkreślał 
b rak  organizacji, napiętnow ał nadużycia, p odk re
ślił, te  taryfa osobow a w Polsce jest najdroższa. 
W końcu oświadczył, że stronnictwo jego do go
spodarki Ministra Tyszki nie ma zaufania.

Pos. G łąbiński (ZLN.) w ytykał panujący w 
adm inistracji kolejow ej korupcjonizm  i rozw iel- 
możniający się ze szkodą dla gospodarki kolejo
wej protekcjonizm . Mówca poruszył kw estję wy
krytych nadużyć, konstatując, że stanow isko p. 
M inistra w tej spraw ie nie zadow ala go, gdyż u- 
w aża. że nadużycia pow inny być bezwzględnie 
tępione

Pos Ostrowski (Piast) w skazuje na b rak  poli
tyki taryfow ej.

Pos. Michalski (Ch. N.) stw ierdza, że rozpo
rządzenie P rezydenta  R ezczypospclitej o podsta
wach dla eksploatacji kolei państwow ych, de fac
to  żadnego w yodrębnienia nie w prow adza i jest 
kom prom itacją. M ówca w ykazuje, że koleje są w 
gruncie rzeczy deficytow e i że przy obecnym sys
tem ie organizacji adm inistracyjnej, rów nież r  1925 
będzie zam knięty deficytem . Przechodząc do om ó
w ienia spraw  personalnych, p. M ichalski zwrócił 
uw agę na w ielki nadm iar personelu. Niżsi fu n k 
cjonariusze kolejowi — zdaniem mówcy — pobie
ra ją  o 100, 200 i 300 proc .w iększe płace, niż przed
wojną, podczas gdy wyżsi urzędnicy, ze studjam i 
i wysokiemi kwalifikacjam i, pobierają znacznie 
mniej

Na tem dyskusję przerwane

Z KOMISJI OCHRONY PRACY
Komisja na wczorajszem posiedzeniu rozpa

tryw ała wniosek tow. tow. M arka i Bobrowskiego 
w spraw ie w ypełnienia przez R ząd polski obow ią
zków. wynikających z przejęcia funduszów' zakła
du pensyjnego Zw. austriackich kolei lokalnych i 
w ąskotorowych.

W edług uzasadnienia i według referatu  posła 
tow. Regera, rzecz przedstaw ia się w ten sposób, 
że w o Austrj: istniał na podstaw ie rozporządze
nia ministerialnego, a nie ust a wy — insty tu t pen- 
syyny zw. austriackich 'kolei lokalnych i kolejek  
w ąskotorow ych w 'Wiedniu, do którego należeli 
wszyscy pracow nicy tram w ajów  wr Krakowie, 
Lwowie, Bielsku. Cieszynie i innych miejscowo
ściach b zaboru austriackiego.

Po przew rocie, dalsze ubezpieczanie praco
wników tram wajowych w ty.m instytucie zostało 
przerw ane już w r, 19,20. od grudnia zaś 1922 r. 
przestano w ypłacać renty  naw et tym, k tó rzy  już 
dawniej byli spensjonowani; rów nież wdowom i 
sierotom  nic odtąd nie wypłacono. W edług s ta 
tu tu , członkowie mieli możność za opłatą dodatko
wych premji „zakupić" sobie naw et do 10 łat 
członkostw a, celem, uzyskania wyższych rent.

W samym K rakow ie by ło  10 takich, którzy za- 
kupili po 10— 12 łat. Krzywda tych  starszych p ra 
cowników tramwajowych, pozostałych wdów i sie
ro t domaga się alby Rząd niezwłocznie w ykonał 
swój obowiązek. (Rząd naw iasem  mówiąc, w myśl 
art 275 T rak ta tu  w Saint G ermain, obowiązany 
by) _  bez względu na niedokonany jeszcze p o 
dział pozostałych funduszów zakładu pensyjnego 
między Państw a sukcesyjne—natychm iast po pod
pisaniu T rak ta tu  przystąpić do w ypłaty w szyst
kich zadeglych i bieżących rent.)

Pos. Pucha!ka (iCh.-D.) stanął na odmiennera 
stanow isku i był zdania, że o w ypłacaniu ren t lub 
o dalszem ubezpieczaniu pensyjmem prac. tram w a
jowych mowy być nie może i pozostały  kapitał, 
k tóry  pos. Puchełka szacuje na około 7 tys. zło
tych, należy rozdać miedzy b. członków.

Poniew aż Min. nie przysłało swego p rzedsta 
wiciela, przeto, na wmtosek posła Trepki (Zw. Lud. 
Nar.), ostateczne załatw ienie tej pilnej sprawy od
roczono dc następnego posiedzenia.

PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego pgsftedzcnia Sejmu o godz, 3 popol.

1) Pierwsze czytanie proiektu  ustawy o zmia
nie niektórych postanow ień ustaw y notarialnej, o- 
bowiązuńacej w okręgach sądów apelacyjnych w 
W arszaw ie. Lubiiftric i Wilnie.

2) Pierwsze czytanie p rojektu  ustaw y o zmia
nie n iektórych postanow ień: 1) ustaw y z dnia 14.\  
1923 r. w  przedm iocie państwow ego podatku p rze
mysłowego, 2) ustawy z dnia 9.VH.1924 r. oraz o 
uchyleniu mocy obowiązującej ustawy z dnia 16.7. 
1929 r, o op’acie stemplowej od sprzedaży przed
miotów zbytku. _

3) P ierw sze czytanie projeutu ustaw v o prze
niesieniu kredy  ów  w budżecie na rok  1924.

4) Pierwsze czytanie projektu ustawy o s tra 
ży celnei.

5) Spraw ozdanie Kom Rolnej o wniosku po
sła Ziętka j. tdw . z Klubu IP. S. L. w  sprawie wy
dania przez Rząd rozporządzenia, zezwalającego 
na sprzedaż jesienną drzewa budulców ego z lasów 
państwowvch drogą licytacji. Ref. pos. Janeczek.

6) Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem  
Komisji1 Robót Publicznych o projekcie ustaw y o 
mierniczych, przysięgłych. Ref. pos. Fooacki,
t 7) Spraw ozdanie Kom, Admin, o wnioskach 
posłów: 1) M aks M alinowskiego i tow . z Klubu 
Zw. P. S. L. „W yzwolenie" i .„Jedność Ludowa" w 
sprawie zbyt w ysokich grzywien, wyznaczonych 
przez sądy pokoju i orzeczenia administracyjne za 
drobne przew inienia porządkow e; 2) Kazim ierza 
Bagińskie'!o i tow. z Ki,ubu Zw. P. S. L.. „w yzw o
lenie" i „Jedność Ludowa" w sprawie n ieuzasad
nionego masowego sporządzania protokółów  (do
niesień) przez poslcję państw ow ą na wsi. Ref. pos.
Bagiński. ,

8) Spraw ozdanie Kom. Skarbow e) o rządowym 
projekcie ustaw y o przedłużeniu m ocy obow iązu
jące!) przepisów  o wymiarze i poborze państw ow e
go podatku od nieruchom ości miejskich oraz od 
niektórych budynków  w gminach wiejskich oraz o 
wniosku pos. Łażewskaego i tow, w spraw ie w y
m ierzania i poboru  podatku  państw ow ego od n ie
ruchomości. Ref. pos. Micha,iski.

k r o n i k a
POLITYCZNA.

O ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH.
W  sobotę w Min. Skarbu pod przew odni

ctwem p. Prem iera Grabskiego, ma się octbyć 
konferencja międzyministerialna w sprawie 
programu zatrudnienia bezrobotnych w Łodzi 
i Zagłębiu Dąbrowskiem.

ODSZKODOWANIE PRACOW NIKÓW  
FABRYK TYTONIOWY CH.

W skutek wszczętej przez Zrzeszenie Pol- • 
skich Pracowniczych Zw. Zaw. akcji w k ie
runku przyznania pracow nikom  umysłowym 
pryw atnych fabryk tytuniowych, ktÓTzy s tra 
cili posady w zw iązku z przejęciem  tych fa
bryk przez Monopol — sześciomiesięcznego 
odszkodowania, co ustaw a o Monopolu Tytu- 
niowym przew idyw ała jedynie w stosunku do 
robotników fizycznych, Sejm i Senat przyjął 
ustawę, na mocy której zostało przyznane ta 
kie odszkodowanie wszystkim pracownikom, 
którzy pracowali w wymienionych fabrykach 
co najmniej od pół roku przed ich przejęciem  
przez Monopol i pobierali nie wyżej, niż 600 
zł. w ostatnim  miesiącu przed zwolnieniem.

Obecnie Min. Skarbu opracowuje do tej 
ustawy rozporządzenie wykonawcze, jakie u- 
każe się w dniach najbliższych, poczem rozpo
częta będzie w yplata odszkodowań.

O ROZW ÓJ MIAST.
W Prezydjum Rady M inistrów odbyła się 

wczoraj pod przewodnictwem Prem iera G rab
skiego narada z udziałem wice-,premiera Thu
gutta, ministrów Ratajskiego, Kiedronia i Ryb
czyńskiego oraz posłów i senatorów. Przed-
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miotem narady był projekt noweli do ustawy 
o rozbudowie miast.

Ze Zw. P. P. S. w naradzie brał udział 
pos. tow. A. Hausner.

*
Premier Grabski przyjął wczoraj posła 

czechosłowackiego w Warszawie, p. Fliedera.
ARESZTOWANIA W WARSZAWiE.
W ciągu dnia wczorajszego w Warszawie 

policja polityczna zatrzymała 7 osób do spra
wdzenia, podejrzanych o działalność komuni
styczną.

UŁATWIENIA DLA WĘGLOWEGO ZAGŁĘBIA 
KRAKOWSKIEGO.

P. m in is te r  p rzem y słu  i h an d lu  inż. K icd roó  
p rzy ją ł  w dniu w czora jszym  d e legac ję  górn ików  
z k o p a lń  w ęg low ych  zag łęb ia  k ra k o w sk o -c h rz a -  
now skiego  Delegację  p ro w a d z i ł  po se ł  Żuławski.  
Delegaci p rzed s taw il i  p. .ministrowi p o t r z e b ę  u ł a 
tw ień  dla zag łęb ia  k ra k o w sk o  - ch rzanow sk iego  
p rzy  zbycie  węgla,  m o tyw ując  to tem, że w  c z a 
dach os ta tn ich  na  t le  redukc j i  z am ów ień  za rząd y  
k opa lń  d o k o n y w a ją  d o tk liw e j  redukcj i  ro b o tn i 
ków. O degra  tu  n a jw ięk szą  ro lę  M in is ter jum  kolei 
żelaznych,  k tó re  udz ie la  na jw iększych  zam ów ień  
kopa ln iom  górnośląsk im  i Zag łęb ia  D ąbrow skiego .  
Inż. K ied ro ń  o b ieca ł  ro zp a t rzy ć  p o s tu la ty  de iega-  
-ji. o d nosząc  się  p rzychy ln ie  do w yłuszczonego  
tostulntu.

KONFERENCJA W SPRAWACH KRESOWYCH.
W czora j  o d b y ła  się  w  P rezy d ju m  R a d y  M in i

s trów , z u d z ia łem  w icep re m je ra  T hugutta ,  w icem i
n is t ra  s p ra w  w ew n ę trz n y c h  Sm ólskiego i p. Za- 
b ierzow skiego ,  konfe renc ja  w sp raw ie  dz ia ła lnośc i  
w ład z  ad m in is t racy jnych  I instanc ji  na  z iem iach  
w schodnich .  O m aw iano  sp ra w y  o b y w a te ls tw a ,  ro -  
kó w  adm inis tracy jnych ,  e ta tó w  s ta rośc ińsk ich ,  ka r  
a d m in is t racy jnych  i sy s tem u  o rzeczn ic tw a  a d m i
n is tracy jno  - ka rn eg o  P o ru szo n o  rów nież  sp ra w ę  
p odjęc ia  in tensyw nej  akcji  odbudow y. U chw a lono  
w  tych  sp ra w a ch  szereg  wniosków , k tó re  m ają  być  
n ieb aw em  w p ro w ad z o n e  w  życie.

ZMIANY W GŁÓWNYM URZĘDZIE 
PRZYWOZU 1 WYWOZU.

Prezes Gł. Urzędu Przywozu i Wywozu, 
znajdującego się obecnie w stanie likwidacji, 
p. J. Różycki ustąpił z dniem 1 marca z zaj
mowanego stanowiska. Miejsce jego zajął p-‘ 
Morzycki, były szef Wydziału handlu zagra
nicznego w Komisariacie Generalnym Rze
czypospolitej w Gdańsku.
ZGON GENERAŁA ANTONIEGO KACZYŃ

SKIEGO.
Wczoraj w nocy zmarł na atak serca ge

nerał Antoni Kaczyński, były długoletni szef 
departamentu artylerji M. S. Wojsk.

Gen. Kaczyński pełnił ostatnio obowiąz
ki zastępcy generalnego inspektora artylerji.

TELEGRAMY
n i e m i e c k a  p r o p o s y c i a  p a k tsa  

U w a p a n c ^ j  .?* e g o .
PÓŁURZĘDOWY KOMUNIKAT NIE

MIECKI.
Berlirti 5 marca, (PAT). W  sprawie 

rokowań między Niemcami a aljantami na 
temat paktu gwarancyjnego, biuro Wolffa 
donosi w nocie półoficjalnej, że informacje 
opublikowane przez prasę zagraniczną łą
cznie z ostatnią wiadomością Havasa w tej 
mierze nie odpowiadają w zupełności isto
tnemu przebiegowi wypadków. Prawdą na
tomiast ejst, że w ciągu ostatnich miesię
cy, kwest ja bezpieczeństwa poruszana by
ła  wielokrotnie w rozmowach dyplomatycz
nych, jakie szefowie misji niemieckiej mie
li z przedstawicielami rządów, przy których 
byli akredytowani. Informacja Havasa ja
koby rząd niemiecki zabiegał u rządu an
gielskiego celem zakomunikowania swoich 
propozycji interesowanym mocarstwom za 
pośrednictwem rządu angielskiego jest nie
ścisła. Rząd niemiecki zwrócił się sam do 
wszystkich zainteresowanych rządów al- 
janckich i zakomunikował im swój zasadni- 
czy pogląd na sprawę bezpieczeństwa, 
zwracając jednocześnie uwagę na rozmaite 
warunki w których zdaniem rządu niemiec
kiego kwestja bezpieczeństwa mogłaby 
znaleźć rozwiązanie. Rząd niemiecki jed- < 
nak nie przedłożył żadnych definitywnie 
sformułowanych propozycji ani też nie po
wziął inicjatywy formalnych rokowań. W  
konwersacjach dotychczasowych chodziło 
głównie o przedstawienie rządom aljanc- 
kim stanowiska niemieckiego wobec posz
czególnych zainteresowanych państw sąsie
dnich i o wskazanie na możliwe traktaty, 
które, dając satysfakcję rządom zaintere
sowanym, mogłoby doprowadzić do uspo
kojenia Europy. Jednak o  ile chodzi o 
Niemcy, dotychczasowa dyskusja w spra
wie określenia projektu paktu gwarancyj
nego nie miała jeszcze miejsca i nic nie 
wskazuje na datę, w  której mogłoby 
przyjść do takiej dyskusji. W zakończeniu 
noty biuro W olffa oznajmia, że rząd nie
miecki nie uważa za stosovme ogłaszać 
szczegółów powyższych rozmów, sądząc, 
że opublikowanie szczegółów nie przynie
sie pożytku samym rokowaniom.

W ARUNKI HERRIOTA.
Paryż,  5 marca. (PAT). — Jak się do

wiaduje Agencja Havasa Herriot zamierza 
uzależnić przyjęcie propozycji niemieckich 
w sprawie paktu bezpieczeństwa od nastę
pujących warunków: 1) zawarcie układów  
wojskowych pomiędzy Anglją, Francją i 
Belgją, ściśle związanych z paktami gwa- 
rancyjnemi, 2) wstąpienie Niemiec do Li
gi Narodów z równoczesmem przyjęciem  
wszystkich stąd wynikających zobowiązań 
i 3) gruntowna zmiana propozycji berliń
skiej co do przyszłych traktatów Niemiec 
z Polską i Czecchosłowacją.
DW IE KONCEPCJE MINISTRÓW A N 

GIELSKICH.
Paryż,  5 marca. (PAT). — ,,Matin” 

twierdzi, że podczas gdy kanclerz skarbu 
Churchill jest zwolennikiem paktu bezpie
czeństwa z udziałem Niemiec. Chamber
lain pragnąłby jaknajrychlejszego zawarcia 
paktu bezpieczeństwa pomiędzy Anglją.

Francją i Belgją. W związku z powyż- 
szem ,,Matin” zaznacza, że francuskie koła 
dyplomatyczne mają nadzieję, iż górę weź
mie koncepcja Chamberlaina.

Paryż,  5 marca. (PAT.) „New York 
Herald" dowiaduje się- jakoby Chamber
lain podczas spotkania z Ilerriotem w naj
bliższą sobotę miał mu doręczyć projekt 
paktu bezpieczeństwa, zawierający gwa
rancje dla Francji, Belgji i Włoch.
. P R Z E M Ó W IE N IE  C H A M B E R L A I N A .

Londyn, 5 marca. (PA T). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby Gmin po w ygłosze
niu przemówienia przez liberała Fishera. 
zabrał głos Chamberlain.

Odpowiadając na pytanie Fishera, do
tyczące propozycji w sprawie udziału N ie
miec w pakcie gwarancyjnym, Chamberlain 
óznajmił, że o ptopozycjach tych wiadomo 
'już jest premjerowi francuskiemu Ilerrio- 
towi, który poinformował już o tem komisję 
do spraw zagranicznych izby deputowa
nych. Podobne wiadomości o chęci Niemiec 
przystąpienia do paktu gwarancyjnego o- 
trzymał również minister. Otrzymał je 
•drogą poufną już kilka tygodni temu. lecz 
poufność ta wzbudziła w  ministrze dużą re
zerwę. W  rozmowach, które minister od
był później z ambasadorem niemieckim w 
'Londynie, ten ostatni zapewnił go, iż rząd 
■niemiecki żyw ił zawsze takie właśnie inten
cje i gotów jest przesłać podobne oświad
czenia rządom w Paryżu, Brukseli i R zy
mie. Chamberlain wita z zadowoleniem ten 
nowy zwrot rządu niemieckiego, potwier
dzony zresztą w propozycjach, uczynio
nych sojusznikom Anglji. Staje się rzeczą 
pożądaną —  mówił dalej Chamberlain — 
aby w wytworzonych wskutek tego nowych 
■warunkach nastąpiła wymiana poglądów  
między rządami sojuszniczemu Propozycje 
niemieckie w sprawie paktu wymagają jak- 
najpilniejszych badań. Pakt ten bowiem  
stwarza wielkie możliwości dla dzieła po
koju i bezpieczeństwa świata oraz sprowa
dzić może niewątpliwie utrwalenie stosun
ków europejskich na zdrowych zasadach. 
Chamberlain jest zwolennikiem współdzia
łania Anglji w  dziele bezpieczeństwa, 
wskazując na zbyt blizkie sąsiedztwo An
glji z kontynentem, co nie pozwala jej po
zostawać obojętną wobec rozgrywających 
się w tem sąsiedztwie wypadków.

W sprawie Gdańska oświadczył mini
ster, że znajdzie się ona niewątpliwie przed 
forum Rady Ligi Narodów, dlatego też pro
si izbę, aby nie domagała się narazić w yja
śnień w tej sprawie, gdyż pozbawiłoby go 
to możności swobodnego zdeklarowania się 
po stronie decyzji, jaka po wspólnej wy
mianie poglądów może zapaść i którą mini
ster będzie musiał uznać za sprawiedliwą. 
Mówca podziela zdanie, wypowiedziane 
pod adresem odrodzonej Polski przez F i
schera. a które streszcza się do poglądu, iż 
koniecznością dla Polski jest utrzymywa
nie z sąsiadami dobrych stosunków i podję
cie wszelkich możliwych wysiłków w celu 
złagodzenia sytuacji na wschodzie, sytua
cji. która nie należy do łatwych, oraz w 
celu zapobieżenia niepożądanym powikła
niom.

Z ł o ż e n i e  z w ł o l s  E b e r t a  m  H e i d e l b e r g u .
Heidelberg,  5 marca. (PAT.) Pociąg 

specjalny, wiozący zwłoki zmarłego orezy- 
denta Rzeszy* przybył dziś rano do Heidel- 
berga. W czasie przejazdu zebrane na sta
cjach tłumy składały zmarłemu ostatnie 
pożegnanie. W drodze na cmentarz za 
trumną postępowała rodzina, kanclerz R ze
szy, członkowie rządu, nadburmislrz m.

Heidelberga oraz licznie zebrana ludność. 
Nad grobem wygłoszono liczne przemówie
nia, poczem przy dźwiękach hymnu naro
dowego złożono trumnę do grobu.

UCZCZENIE PAMIĘCI EBERTA.
Berlin, 5 marca. (PAT.) Celem ucz

czenia pamięci zmarłego prezydenta repu

bliki Eberta, dzisiaj w południe wstrzyma
no we wszystkich fabrykach i zakładach 
handlowych prace na przeciąg 5 minut. Sta
nęły również na 5 minut tramwaje i koleje.

Berlin, 5 marca. (PAT.). Wobec do
niesienia, jakoby podczas wczorajszego po
grzebu Eberta szereg osób poniosło śmierć, 
a 1000 osób było ranionych, Biuro Wolffa 
donosi, iż wiadomości te są zmyślone. W y
padków śmierci nie było. Z powodu ścisku 
12 osób odniosło rany, a kilkaset osób zem
dlało.

KANDYDATURA DR. JARRESA. 
Berlin, 5 marca. (PAT.) „Vossische 

Zeitung" potwierdza wiadomość, podaną 
już przez dzienniki, że nacjonaliści i lu
dowcy postawią prawdopodobnie wspólne

go kandydata na prezydenta republiki w 
osóbie d-ra Jarresa, b. wicekanclerza w ga
binecie Marxa, a obecnie ministra spraw 
wewnętrznych.

Berlin, 5 marca. (PAT.) Jak dowiadu
je się Biuro Wolffa, na posiedzeniu nie
miecko - narodowej frakcji parlamentu za
komunikowano wiadomość, że niemiecka 
partja ludowa, niemiecka part ja narodowa, 
bawarska partja ludowa i zjednoczenie e- 
konomiczne nawiązały kontakt, w celu wy
stawienia wspólnej kandydatury na prezy
denta Rzeszy. Sprawy jednak osoby kan
dydata nie rozpatrywano. Narady będą pro
wadzone w przyszłym tygodniu po powro
cie do Berlina wszystkich przywódców w y
mienionych stronnictw.

S i r a  ii k  k o l e j o w y  w  S a k s o n i i .
Drezno, 5 marca. (PAT.) Strajk robot- ! nych. Dzisiaj rano strajk rozszerzył się ró- 

mkow kolejowych objął nietylko drezdeń- i wnież na w ęzeł kolejowy w Chociebużu, 
ską dyrekcję kolejową, lecz również okrę- | Elberfeld, 5 marca (PAT.j Na zgro- 
gi Chemnitz i Riesa. Dyrekcja drezdeńska madzeniu urzędników kolejowych postano
wezwała pracowników kolejowych do pod
jęcia pracy do godz. 2 po poł., zapowiada
jąc. że wszyscy ci, którzy do tej godziny 
n:e zgłoszą się. będą uważani za wydalo-

wiono podjąć kroki, celem poparcia stiaj- 
ku robotników kolei owych w obrębie dy
rekcji drezdeńskiej.

R iz ą d  l s ? ¥ s e f a  P a s s y
Angora, 5 marca. (PAT.). Zgromadzenie 

Narodowe uchwaliło rządowi lameta Paszy 
votuns zaufania 155 głesami przeciwko 23. Te
kę spraw zagranicznych w nowym gabinecie 
objął Tewfik - Ruckbi bej.

PROGRAM RZĄDU.
Londyn, 5 marca. (PAT.) Jak donoszą

z Angory, nowy premjer Ismet Pasza 
przedstawił w zgromadzeniu narodowem 
program rządu. Program ten pad wzglę
dem praktycznym prawdopodobnie w ni- 
czem  nie zmieni dotychczasowej polityki 
rządowej.

Na zebraniu stronnictwa ludowego Is- 
met Pasza zakomunikował, że rząd jest

jest zdecydowany zaprowadzić sądy dora
źne w miejscowościach, objętych powsta
niem. pozatem rząd ma zamiar zamknąć 
wszelkie organizacje, których działalność 
wywiera ujemny wpływ na sytuację we
wnętrzną łcraju.

SUKCESY 
POWSTAŃCÓW KURDYJSKICH.
Angora. 5 marca. (PAT.) Oddziały 

powstańców, odepchnięte od Kharpout i 
Paco, po przeprowadzeniu koncentracji, 
pomaszerowały wczoraj dwoma kolumnami 
na Arganę, którą zajęły po bitwie z woj
skami regularnemi.

HIok ©porsysyfny w  J u g o s ła w ii
ZMIANA PROGRAMU PA RTJI CHOR

W ACKIEJ.
Zagrzeb, 5 marca. (PAT). Blok stron

nictw opozycyjnych przyjął nazwę blctku 
narodowego porozumienia i demokracji 
chłopskiej. Słoweńska partija ludowa na 
posiedzeniu, odbytem w dniu wczorajszym, 
postanowiła przystąpić do wzmiankowane
go bloku. Stronnictwo Radicza wykreśliło 
ze swojej nazwy słowo „republikańska" i 
powzięło na zebraniu w Zagrzebiu następu
jącą uchwałę: Chorwacka reprezentacja
narodowa przystępuje do iblcku opozycyj
nego i zgadza się na to, aby blok ten posia
dał jednego wspólnego prezesa i wspólne

kierownictwo, odpowiedzialne przed ple
num bloku wszystkich posłów opozycyj
nych. Chorwacka reprezentacja narodowa 
podkreśla wybitnie pokojowy charakter i 
pojednawczość narodu chorwackiego, który 
wszelako mimo wszystkich prześladowań 
rozporządza wielką siłą, jak tego dowiodły 
wyniki ostatnich wyborów. Chorwacka re
prezentacja narodowa wyraża przekona
nie, że najskuteczniejszą metodą zwalcza
nia obecnego systemu jest walka w parla
mencie. Tylko w wyjątkowym wypadku 
mogłaby być zastosowana abstynencja od 
udziału w pracach parlamentarnych.

li. Sinisii v Pam
Paryż,  5 marca, 

dziś p. Minister 
Skrzyński.

(PAT.) Przybył tu 
Spraw Zagranicznych

Iii? w naii ifck i
Ryga, 5 marca. (PAT.) Do gabinetu 

weszli 3-ej przedstawiciele stronnictw cen
trowych, a mianowicie: Jiuaszewski, jako
minister sprawiedliwości, Arved Kalnin, 
jako minister oświaty i Gailit, jako minister 
rolnictwa. Koalicja rządowa została w  ten 
sposób rozszerzona.

Szanownych Prenume
ratorów prosimy o uregu
lowanie prenumeraty za
ległej £ za miesiąc marzec.

Nieop acone egzempla
rze z m u s z e n i  będziemy  
wstrzymać z dniem i marca

'S3 g m  M  K r i i
Madryt, 5 marca. (P A T ) .  Uporczywie

krążą tu pogłoski o śmierci Ab dcl Kerima.
Madryt, 5 marca (PAT.) Cudzoziem

cy przybywający z Marokka, zaprzeczają 
pogłoskom o śmierci AbduJ-Kerima.

M H
OJCIEC ZABIJA SPARALIŻOW ANĄ  

CÓRKĘ.
Wiedeń, 5 marca. (P A T .). „Abend- 

blatt" donosi z Nowego Jorku, że lekarz 
Denver zgłosił się sam do policji z donie
sieniem, że zabił swoją 38 letnią sparaliżo
waną córkę, ażeby przerwać jej cierpienie.

—  Z C asab ianc i  donoszą  o zawalen iu  się b io 
t u  skały  w tam tejszych  kamieniołom ach.  W ed ług  
d on ies ień  ..Matin V  na sku tek  k a ta s t ro fy  20 r o 
b o tn ik ó w  zosta ło  zabitych, z 3 ranionych

— Dn. 4 b. tn. w różnych p u n k tach  Beriir.a 
zwłaszcza na  przedm ieśc iach  doszło do d robnych  
zaburzeń. W  związku z tem  pogotowie  ra tu n k o w e  
b y ło  wzyw ane  w b a rd zo  dużej ro ść ;  w ypadków.

Czaso j) s m a nad es t an u.
„Życie Teatru" Nr. S zawiera:  T reść  i Sorma 

w  tea trze  — W ik to r  Erumer,  Com media  de lł '  A r 
te  — J a n  L oren tow icz .  T e a t r  nagich masek. —
E d w ard  Boye. A k c e n t  i ry tm ika  w dy KCJ1. — J ó 
zef K o ta rb ińsk i  B i b l i o g r a f i a .  W iad omości bieża.ce.

P a n teo n  Polski,  iluistro Wany dw utygodnik  p o 
św ięcony  czci i pamięci poległych o W olność  Po l
ski, 1914— 1921 opuścił św ieżo p ra sę  i zawiera,  
p rócz  l icznych rycin, dużo m ateria łu  p am ię tn ik o 
wego i h is to rycznego  Cena  3.50 z ło tych k w a r ta l 
nie. A dres :  Lwów, Zielona 7.

Ks ążki nadesłane.
NAKŁADEM KSIĘGARNI M. ARCTA

w ysz ły  n as tęp u jące  książki:
Atłasy sportowe, rozkładane z tekstami obja

śniającemu
J a z d a  n a  n a r ta c h  w  o b razach ,  14 rycin. 
S k o k i  n a rc ia r s k ie  w  obrazach ,  23 ryciny. 
O bjaśn ien ia  do obu  a t la s ik ó w  nap isa ł  K, I. 

L u ther ,  p rze ło ży ł  dr. W. Osmolski
Jesień  W . S. S łow nik  ang ie lsko  - polski, za- 

w ic ra jąc y  4000 na jpospolic ie j  u żyw anych  słów 
angielskich, w y b ra n y ch  p rzez  D e p a r ta m e n t  O św ia 
ty  S tan u  N ew  York ,  jako p o d s ta w a  do egzaminu 
obywate lsk iego .  Z w y m o w ą  każdego  w y razu  S tr  
VIII +  134.

K asprow iczow a M. i K ruszew ska Z. Pieśń  w 
szkole.  W y b ó r  p io se n ek  dla dzieci i m łodzieży, 
u łożony  m etodyczn ie  dla k las  siedmiu. Zt. V!. 
Szósty  ro k  n au czan ia  Str.  128 z rycinami.

K azuro  Sł. Co to jest Solfeggio i co o nicm 
każdy nauczyciel i uczący się muzyki wiedzieć po
winien. Str. 36

Kazuro St. N o w e  Solfeggio na  p o d s taw ach  s y 
s tem u  tc t rac h o rd o w e g o  do u ży tk u  szkół ogólno
k sz ta łcący ch  Str. 34

K ołodziejczyk  J. dr. Ćwiczenia  z morfologji 
roślin. I. Morfologia o rganów  w e g e ta ty w n y ch  ro ś 
lin k w ia tow ych  ,dla szkó ł  ś rednich , zaw odow ych ,  
scm inarjow  i sam ouków . Str, 32-j-12 tabl ic  ryc in  

Szelążek  W . P o w stan ie  s tyczniowe. W yd. II, 
ż ryc., str. 72

Zaruski Marjusz. N a m orzach dalekich. K art
ki 7 pam ię tn ik a  m ary n a rza  P o laka .  Wyd. II p o 
większone, z p rz ed m o w ą  Zd, Dębickiego, z ryc. 
a u to ra  Str.  268-J-XII.

K apitał i zysk z kapitału Eugenji Bóhm - Ba- 
werk .  Dział p ierw szy  Historia  i k ry ty k a  tcorj i  zy 
sku z kap ita łu .  I łu m a cz e n ia  z trzeciego w ydan ia  
n iemieckiego. Pod  re d a k c ją  Wł. Z aw adzkiego .  II. 
B ib lio teka  Wyższej Szkoły  Handlowej.  N ak ład em  
G e b e th n e ra  i Wolffa.
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Z u ch w ały  
napad bandycki
w  śródm ieściu*

Wczoraj około godz. 4 po pot. do mieszkania 
Szmula Szwaba przy pi Grzybowskim 7 wtarg
nęło trzech uzbrojonych złoczyńców. W mieszka
niu nikogo z domowników nie było, a służąca Zo- 
fja Roztwora zeszła do piwnicy po węgiel, Kiedy 
Roztwora wróciła, zobaczyła w mieszkaniu gospo- 
darujących w najlepsze bandytów. Zanim jednak 
zdołała wszcząć alarm, rabusie rzucili się na nią, 
związali i jeden z nich pozostał przy niej na stra
ży z rewolwerem w ręku. Dwaj inni udali się do 
sypialni, gdzie rozbili kasę ogniotrwałą i zrabo
wali gotówkę oraz ogromny zapas biżuterji, którą 
Szwab, właściciel zakładu jubilerskiego przy ul. 
Granicznej 10, przechowywał w domu. Rabunek 
trwał od 4 % do 5 ^  pp Bandyci, zamknąwszy 
służącą w jednym z pokojów, zbiegli. Roztwora z 
trudem uwolniła się z więzów i wybiegła do sieni, 
alarmując sąsiadów. Zawiadomiono policję.

Na miejsce zuchwałego napadu przybył pro
kurator i kierownicy urzędu śledczego Sonncnberg 
i Kurnatowski. Wszczęte dochodzenie dotąd wy
ników nie dało. Poszkodowany Szwab nie zdołał 
jeszcze ustalić, jaką wartość przedstawiała zrabo
wana biżuterja.

Z Rady Miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej, k tó

remu przewodniczył wiceprezes Rady tow Szpo- 
łański, w całości poświęcone było sprawom bu
dżetowym.

Bez dyskusji uchwalono budżet Muzeum Na
rodowego, zamykający się deficytem zł. 768.534.

Również bez dyskusji uchwalono budżet W y
działu Ubezpieczeń, zamykający się w dochodach 
* Wydatkach sumą 1.626,046 zł.

Dalej prąyjęto budżet Wydziału Techniczne
go w dochodach zwyczajnych i nadzwyczajnych w 
sumie 1.330.000 zł., w wydatkach zwyczajnych i 
nadzwyczajnych 10.499.000 zł., oraz budżet Urz 
Inspekcyjno - Budowl w dochodach i w w ydat
kach w sumie 117.667 zł.

Przy omawianiu budżetu Wydziału Zaopatry
wania obszerne przemówienie wygłosił r. Alter, 
pednosząc sprawę budowy piekarni miejskiej, u- 
chwaloną przez Radę Miejską, a niewykonaną 
Przez Magistrat od szeregu lat. Magistrat nie mo* 
że się usprawiedliwiać brakiem pieniędzy, gdyż 
w ciągu tego czasu dwukrotnie traktow ał o kup- 
no piekarń. Rad. A lter zgłosił szereg wniosków.

Po powtórnem przemówieniu referenta r. Dy
bowskiego budżet w sumie 4.147.657 zł w docho
dach i wydatkach przyjęto.

Budżet teatrów  miejskich referował r. Hirszel. 
Radny Orzech przemawiał przeciwko stosowaniu 
przez Magistrat przenoszenia sum z pozycji na po
zycję Rad. Bylewski zgłasza wniosek o przyzna
nie w teatrach miejskich ulg wojskowym.

Budget bez sprzeciwu uchwalono. Wynosi on 
w dochodach 3.431.470 zł., w wydatkach 5 954.870 
złotych

Ruch robotniczy
Z życia partji.

DO RADNYCH MIEJSKICH P. P, S.
Dnia 5-go kw ietnia b. r. odbędzie się w 

W arszawie Zjazd Związku Miast, na którym  
będą omawiane sprawy przyszłych statutów  
miejskich i ordynacji wyborczych do Rad 
Miejskich.

W obec pierwszorzędnego znaczenia dla 
klasy robotniczej wyżej wymienionych ustaw, 
oraz kantpanji reakcyjnych stronnictw  prze
ciwko dem okratycznem u rozwiązaniu spraw 
samorządowych — wzywamy w szystkich 
radnych P. P. S., ażeby na terenie Rad Miej
skich postarali się o uzyskanie m andatu na 
Zjazd Związku Miast.

Pisma partyjne prosim y o przedruk niniej
szego w ezwania.

Centralny W ydział Sam orządowy  
P. P. S.

N in ie jsz y m  z a w ia d a m ia m y ,  ż e  książeczka par- 
tyijna Nr. 2746 wydana na imię Tow, W-erpachowt- 
s,kiego Piotra jest nieważna Została skradziona 
razem z dokumentami.

W piątek, dnia 6 b. m.
Dzielnica Śródmiejska o godz. 7 w lokalu dziel

nicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego

D zielnica P ow iśle. O godz. 6 wiecz. 
loka lu  dzielnicy, Solec 68, odbędzie się no- 
siedzenie kom ite tu  dzielnicow ego, otraz o g. 
7 ogólne zeb ran ie  cz łonków  dzieln icy  na k tó - 
rem  tow  B runer w ygłosi odczy t n. t. „Hi» 
storja I-go Proletarjatu“.

Dzielnica Powązkowska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogól
ne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w, w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Koło Gazowników P. p. S. na Woli. O godz. 
7 w lokalu dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44. od- 
będzie się zebranie Kola

Dzielnica Praska o godz 7 w  lokalu dzielnicy, 
Bruikowa 29, odbędzie S1ę og6ke *ebranic czltm_ 
ków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska o godz  7 w lokalu 
dzielnicy Czerniakowska 193. odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego

W niedzielę, dn. 8 b. m.
Dzielnica Wola-Czyste o godz. 11 w lokalu 

dzielnicy, Woislka 44, odbędzie się Konferencja 
Dzielnicowa.

WIELKI WIEC ROBOTNIKÓW FABRYK  
TYTUNIOWYCH. W  niedzielę, dn. 8 b. m. 
0 godz. 10, w  sali T ow arzystw a Higienicznego, 
Karowa 31, odbędzie się w ielki w iec robotni
ków i robotnic fabryk tytuniowycli. Przem a
wiać będą tow . tow . posłow ie R. Jaw orow ski
1 Z. Praussowa, radny Szpotański i ław nik  
Szczypiorski.

Ruch zawodowy.
Z Rady Związków Zawodowych. Sekreiarjat 

iRady prosi tow. tow. Głażewisłdego, Szenaicha i 
Kina, o przybycie w piątek 6 b. m. punktualnie o 
igodz. 6 wiecz. do lokalu Rady, Kredytowa 3 w t e 
llu sprawdzenia Kasy.

Związkom Zawodowym wydaje kartki ulgowe 
do teatrów Szyfmanowskich i miejskich, sekreta
ria t Rady Związków, Kredytowa 3, od 10 do 3 p.p.

Zarząd Zw. Zaw. Autemobilistów zawiadamia 
członkowi, że w dniu 8 b. m. o godzinie 4 popoł 
przy ul. Leszno Nr. 48, w lokalu Zw. Zaw. Dozor
ców Domowych, odbędzie się zebrani? Na porząd
ku dziennymi: Sprawy organizacyjne i .prawa jazdy 

, na taxis. Sprawa egzaminów na szoferów (szkół 
szoferów)) oraz spra,wa spółdzielczego stew. auito- 
mobiłislów,

Ze Zw, Zaw. Rob. Przem. Chemicznego. Dnia 
8 ib. m. o godz. 10 r  w drugim terminie o 10% od
będzie się nadzwyczajne walne zebranie członków 
odidz w lokalu związku, Wolska 44. Wstęp za legi
tymacjami.

Ruch kult.-oświatowy.
O dczyt tow . Barlickiego na N. Brudnie.

W  niedzie lę , dn. 8 b. m., o godz. 11 r. w lo 
kalu  T.K.O. {ul. Syrokom li 22) TOW. POS. N. 
BARLICKI w ygłosi odczy t na tem at „Układ  
sił społecznych i  partje polityczne w  Polsce".

. ’ Wycieczka do Zachęty. W niedzielę dnia 8-tgo 
’marca odbędzie się wycieczka do Zachęty którą 
prowadzić będzie prof. Zygmunt Badowski Bilety 
W cenie 90 gr., dla członków T. U. R. i grup robo
tniczych 70 gr. nabywać można W' Koile Krajozna- 
’wczem, Jerozolimska 6. Zbiórka o godzinie U-ej 
•przed Zachętą.
1 Wycieczka do Muzeum Zujc|ogicznlegoi, W nie
dzielę, dn. 8 marca odbędzie się wycieczka do 
•Muzeum Zoologicznego, którą prowadzić będzie 
tow. Aszer. Bilety w cenie 60 gr., dla cżłomków T. 
'U. R. i grup robotniczych 50 gr., nabywać można 
V  Kole Krajoznawczem. Zbiórka o g. 11-ej prz'ed 
bramą wjazdową Uniwersytetu, Krak.nPrzedm. 26. i

Odczyt o Krakowie i zebranie VI Kola Kra jo- i 
znawczego. W sobotę 7 marca o godz. 8-eij wiecz, 
wygłosi w sali O. K. R. (Jerozolimska 6, I piętro) 
prof Kropaf sch odczyt p. t. „Kraków i jego okoli
ce". Odczyt ilustrowany będzie liczmemi przezro
czami. Po odczycie odbędzie się zebranie Koła 
Krajoznawczego. W stęp na odczyt: dla członków 
Koła Krajozm. wolny, di a nieczłonków 30 gr.

Koło Młodzieży T. U. R. na Pradze urządza w 
niedzielę wycieczkę do Muzeum Wojskowego. 
Zbiórka o godz. 10.30 przy kolumnie Zygmunta. 
Bilety w cenie gr. 50 nabywać można w sekreta
riacie koła, Brukowa 29, oraz przy wejściu do Mu
zeum.

Otwarcie nowego koła młodzieży T. U, R. W
niedzielę, dn. 5 b. m. o godz. lii przed poł. nastą
piło. w lokalu dzielnicowym P P. S. Wolska 44. u- 
roczyste otwarcie kola młodzieży robotniczej 
„Wola". Uroczystość zagaił w paru słowach tow.
F. Piłacki. powołując na przewodniczącego, tow. 
Lewaka, poczem .po odegraniu „Czerwonego 
Sztandaru" .przez orkiestrę inandolvnistow przed
stawiciele pozostałych kół T. U. R. środowiska 
warszawskiego witali świeżo powstające koło, wy
rażając radość z  powodu nowej placówki młodzie
ży robotniczej i w serdecznych słowach życząc jej 
pomyślnego rozwoju. Następnie przemówił tow. 
Garlicki, podkreślając wagę powstania kola mło
dzieży T. U. 'R. w tak wiefkiem zbiorowisku robo- 
fniczem, jakiem jest Wola

IW dalszym ciągu nastąpiła część artystyczna, 
którą wypełniły deklamacje tow. Piaseckiej i art 
teatru  Poi. ,p. Such cieki ego oraz orkiestra man- 
dolinistów. Wszystkie punkty programu oklaski
wane były gorąco. Uroczystość zakończono zbio- 
rowem odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru”.

Koło młodzieży robot. „Wola" natychmiast 
przystąpiło do pracy i zorganizowało własną czy
telnię, powstaje przy kole sekcja polonistyczna, w 
najbliższą sobotę zaś 7 b. m. odbędzie się stara
niem kola odczyt p. Badowskiego p, t. „Wojna 
wojnie".

Zmarł dnia 4 b. m. w  Etfferanie i tamże 
został pochowany.

D otkliw ą s tra tę  w iern eg o  p rzy 
jacie la  p o n io sło

(akcie, dochodzenie umorzono!!! Tłom aczono 
to  tem , iż nie jest u sta lone, że Jo cz  sp rzed ał 
p o dk łady  i b a le  ko le jow e bez zezw olenia dy 
rekcji!

Zato p rezes dyrekcji, p . M ikulski, k tó re 
go tak  pobłogosław ili pp. N ow akow ski i C zaj
kow ska na w iecu  w Łodzi, polecił zwolnić 
starszego robotnika Szulejow skiego W łady
sław a, który pow aży! się  donieść na Jocza  
i domagał się od Jocza stosow ania w obec n ie
go i innych robotników 8 gedz. dnia pracy!!!

J a k  widzimy, na każdym  k ro k u  sami p ra 
cow nicy kolejow i pilnują do b ra  P ań stw a i k o 
le jn ic tw a, ale. n ieste ty , w ładze ko lejow e h a 
m ują te  zabiegi, m szcząc się n a  uczciwych 
p racow n ikach  kolejow ych!

Prowincja.
S'erpc.

(kor. własna)
NADUŻYCIA DOZORCY DROGOWEGO  

P. K. P.
Pisaliśmy niedawno o nadużyciach w wy

dziale drogowym P. K. P Łowicz. Mamy 
obecnie do zanotow ania inny fakt nadużyć 
D otyczy on dozorcy drogowego na linji Sierpc 
— Nasielsk, p.  Jocza, k tóry  sprzedał kolejo
we podkłady, bale, w sąsiedniej wiosce.

Policja zrobiła protokuł i oddała sprawę 
do sądu pokoju w Sierpcu, tymczasem kiedy 
dyrekcja kolejowa w ydelegowała w celach 
śledztwa specjalnego inżyniera, ten tak  p rze
prowadził dochodzenie, że mimo, zaświadcze
nia policji V' Sierpcu o powyżej wymienionym

KONFERENCJA OKRĘGOWA P. P. S.
W OKRĘGU BIAŁA-ŻYWIEC.

(Kor. własna).
W okręgu naszym odbywają się regularnie co 

tydzień odczyty i zgromadzenia poselskie. W po
niedziałek d 16 z. m w Domu Robotniczym w 
Bielsku pos. tow Ziemięcki wygłosił odczyt o 
wewnętrznych stosunkach w Polsce, zaś w n ie
dzielą d 24 z. m pos. tow. Niedziałkowski o po
lityce zagranicznej. W .poniedziałek d. 2 marca w 
ogromnej sali hoteiu .pod „Czarnym, Orłem" w Bia- 
łei pos. tow. Czapiński wygłosił wobec tysiąca 
słuchaczy odczyt o konkordacie.

1 marca w Białej odbyła się konferencja okrę
gu, w obecności 72 delegatów reprezentujących 22 
miejscowości, po zatem — licznego grona gości. 
Po zaigaijeniu przez tow. Pająka, zebrani urządzili 
serdeczną owację przybyłemu na konferencję sen. 
tow. Misśołkcwi, którego też wybrano honorowym 
przewodniczącym konferencji. Pos. tow. Czapiń
ski przedstawił sytuację polityczną w kraju; wy
wody jego uzupełnił tow. Mislałekj pos. tow. Pu- 
żak referował na temat spraw organizacyjnych, 
przedstawiając m. in. rozkład komunizmu w Pol
sce.

W  obszernej dyskusji zabierał głćs dłuigi sze
reg mówców; międ.zy in. '.tow. Sokołowski zwrócił 
uwagę na, kilka artykułów w organie niemieckiej 
S D. „Vóllksstimime", wychodzącym w Bielsku — 
krytykujących P. P. S. i .Amsterdamską Między
narodówkę Zawód. Zabierali głos t. t. dr. Gross, 
Durćzak, Pysz, Kutiara i in„ tow.. Pająk .przedsta
wił sprawozdanie z rocznej działalności O. K. R.

W  końcu została, przyjęta obszerna po®,tycz 
na rezolucja, przedłożona przez referenta tow. 
Czapińskiego. Rezolucja protestuje przeciwko za
machom na Konstytucję, żajda przeprowadzenia 
wyborowi do rad miejskich na podstawie demo
kratycznej ordynacji wyborczej « Kongresówki itp.

Następnie po referacie oświatowym tow. Cz. 
uchwalono założyć w okręgu oddział T. U. R.

Obradowano również nad 'stosunkiem do 
związków zaiwod., wreszcie wybrano nowy za
rząd O K. R

Sen. tow. Misiołek pięknem przemówieniem 
zamknął konferencję.

Ksmiiiiały Zw. Pr. HrawMicli Bracka 17.
Baczność członkow ie  sekcji męskiej.  

Ogólna Zebranie odb ęd z ie  s ię  dnia 8 go  
b. m. o godz 10 i l/., rano punktualnie.

Ninieiszym Zarząd Oddz. Warszawa zawiada
mia, iż Stefan Biały zam. przy ul. Leszno Nr. 43 
i Stefan Parobczyński zam. przy ul. Mokotowskiej 
Nr. 65 nie są członkami Związku z powodu n ie 
opłacenia wkładek członkowskich i nadużycia p o 
pełnionego przez ostem plow anie sobie stem plem  
„ZAPŁACONO” książeczki członkowskiej.

Baczność Chałupnicy Krawcy.
Ogólne Zebranie odbędzie  s ię  dnia 8 go  

b. m. o godz 10 przy ul. Elektoraln-j Nr. 21.
Zarząd wzywa do stawienia się członków  
jaknajlicznie) na obydwa Zebrania.

Z  s ą d ó w .
Spór o Plac Saski.

Magistrat m. st. Warszawy aa ostatniem swem  
posiedzeniu .postanowił wystąpić za pośrednic
twem miejskiego radcy prawnego na drogę sądo
wą przeciwko Skarbowi Państwa o przywrócenie 
zakłóconego posiądania Placu Saskiego, jako pu- 
bkcznego, należącego do gminy samorządowej.

Ciekawy spór o 'Plac Saski .ma podkład nastę
pujący:

Związek spółdzielni budów,lanych dm. 7 maja
1924 r. zwrócił się do magistratu z prośbą o ze
zwolenie na ogrodzenie parkanem terenu Placu 
Saskiego, niezbędnego -przy rozbiórce soboru. P o 
danie to przesiano do opinji urzędu inspekcyjno- 
b ud o wlanego, który orzekł, że ze strony technicz
nej niema przeszkód do zajęcia wymienionego t e 
renu przy b. soborze na powierzchni 12015 m ikw. 
Z kole: na skutek doręczonego wymienionej fir
mie nakazu płatniczego w» sprawne uiszczenia opła
ty miejskiej w sumie 33.557 zł. 89 gr., przewidzia
nej w par. 14 przepisów miejsikich za zajęcie pla
cu publicznego za czas od 2 maja 1924 do 2 maja
1925 r., okręgowa dyrekcja robót publicznych za
komunikowała magistratowe, że powyższe żądanie 
magistratu nie ma podstaw prawnych gdyż oma
wiany .płac, ztgodnie z opinjją Prokuratorii jenerat- 
nej Rapt.tej z d. 3IX..1920 r., stanowi bezsporną 
własność Państwa.

Radca prawny, do którego opinji sprawę po
wyższą skierowano, orzekł, że, w celu uniknięcia 
możliwych kwestlji i zarzutów, należy natychmiast, 
póki nie upłynie rok od czasu zajęcia części IPi. 
Saskiego pod rozbiórkę soboru, wystąpić przeciw
ko Skarbowi na drogę sadową o przywrócenie za
kłóconego posiadania.

Jako dowód, że FI. Saski jest własnością 
miejską, posłużyć może—zdaniem wydziału praw
nego — fakt, że miasto jest w .posiadaniu place 
od chwili oddania go do użytku publicznego, pirzy- 
C7em zajęcie nastąpiło na ogólnych zasadach za 
zgodą magistratu oraz że w  dziale III Nr. 2 księgi 
hipotecznej nieruch. Nr 413 1/2 A. istnieje wnio
sek. w którym jest mowa o PI. Saskim, jako pu
blicznym, Wreszcie omawiany płac jest wniesio
ny do inwentarza miejskiego i figuruje na planie 
:nż. Świąteckicgo z r, 1852, dołączonym do taryfy 
domów i miasto na tym placu, jako publicznym, u- 
rządza i konserwuje skwery, układa bruki i chod
niki oraz zajmuje się uprzątaniem całego placu, 
ponosząc z .lego tytułu znaczne wydatki. Dlatego 
też — zdaniem radcy prawnego magistrat ma zu
pełne prawo pobierać ustanowione opłaty za cza
sowe zajęcie Placu Saskiego pod rusztowania ifp.

Rozstrzelanie Brardckiego.

Jak  wczoraj donosiliśmy, dnia 4 marca r. b 
wyrokiem Sądu Doraźnego w Warszawie został 
skazany na karę śmierci przez rozstrzelanie rniesz- 
kćniec wsi Posiadały, pow, Mińsko-Mazowieckie
go, Franciszek Branioki, lat 29 za napad rabunko
wy.

Obrońca skazanego wmiósł prośbę o ułaska
wienie, którą Pan Prezydent Rzeczypospolitej od
rzucił. wobec czego wyrok wykonano w dniu 
wczorajszym.

Towary białe
We wszystkich rodzajach i gatunkach

Naiw ęxszy  w y b ó r  Najniższe ceny.H  fi urzr
Marszałkowska 127.

CYRK WARSZAWSKI
Dziś i dni następnych

występy gościnne

Z ygm unta  Breitbarda
(t. zw króla żelaza) 

oraz atrakcje programu marcowego

Zycie gospodarcze
Kapitał szwajcarski w Polsce.

Pewien kapitalista szwajcarski zakupił część 
olbrzymich dóbr Krotoszyńskich w Poznańskie,m 
dla założenia w nich wzorowego gospodarstwa rol
nego i wytwórni skondensowanego mleka. Będzie 
to pierwsza w naszym kraju fabryka takiego m le
ka. !—)

Ulgi delete dla drzefwa liściastego,

■Na wniosek Min, Przemysłu i Handlu Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów postanowił: zawie
sić cło wywozowe od drzewa buikoweigo i zmniej
szyć o 50% stawkę celną od wywozu dębiny

N o t o w a n i a  g i e ł d y  w a r s z a w s < i e j
Doi. Slan. Zjedn. za 1—5.16 i pól 
Fr&nki francuskie za 100 -  26.48 
hunty angielskie za I—24 77 
Floreny holend. za 100 —207 75 
Kor. czesko—slow. za 100-15 .43  
Franki szwajc. za 100—99.93 
Korony austrjac. za 100 090—73 12 
Liry włoskie za 100— 20.97 
Franki belgijskie za 109—26.14



„ROBOTNIK", piątek, dnia 6 marca 1925 r.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw . Instytutu Meteorologicz.)
T em peratura najwyższa wynosiła w czoraj w 

W arszaw ie + 4°, nayniższa —5°, w Zakopanem  po
chmurno, itemlperatura najniższa —5°, najwyższa 
cnegdaj -fl° .

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: przew ażnie pochm urno, przelo tne opady 
(deszcz, śnieg), tem peratura w' pobliżu 0®, um iar
kow ane w iatry zachodnie.

„Krzywe Zwierciadło" zam knięte. „Rzecz
pospolita" donosi: W  dniu wczorajszym z roz
porządzenia Komisarza Rządu został zam k
nięty tea tr  rosyjski „Krzywe Zwierciadło", 
dający przedstaw ienia w kinoteatrze W ode
wil. Przyczyną zam knięcia tea tru  było zer
wanie umowy ze strony koncesjonariusza.

Spraw y Miejskie. N a ostatniem  posiedzeniu 
komisji finansow o-budżetow ej rady  m iejskiej od
rzucono wnioski tow. radnego Pilackiego, referu 
jącego budżet K om itetu R ozbudow y na r. 1925, po- 
czem przekazano  re fe ra t tego budżetu r. Majzlo- 
wi, ew entualnie r. Dymowskiemu. Następnie przy- 
lę to  budżet wydział-u statystycznego na r. 1925 
‘Uchwalono też w  drodze wyjjątku, wniosek magi
s tra tu  upow ażniający zarząd tea trów  miejskich do 
przenoszenia  w granicach budżetu  na r 1925 p re 
liminowanych kredytów’ z pozycji na pozycję, a to 
w związku z reorganizacją tea tró w  miejskich.

Dzień przeciwgruźliczy. Dn. 14 i 15 marca od
będzie się w .stolicy zbiórka na rzecz w alki z g ru 
źlicą. N adto wygłoszony będzie w‘ różnych dziel
n icach m iasta szereg odczytów  i urządzoną będzie 
w ystaw a ruchom a na autobusach.

M ieszkanie w ustępie. Komisja san itarna 
stw ierdziła, iż istniejący w domu p rzy  ul. G rzybo
wskiej 15 ustęp posiada wejście do lokalu m iesz
kalnego, zajmowanego przez Stanisław ę Jaw orską  
i jej sublokatorów , w  ogólnej liczbie 8 osób, w tern 
k ilkoro  nieletnich. Omawiany jednopokojow y lo
kal innego wejścia nie posiada. W obec tego W y
dział Zdrowia m agistratu  zwoła w najbliższym 
czasie komisję san itarną , z udziałem budow nicze
go, w' celu stw ierdzenia możliwości p rzeróbek  i 
wydania odpow iednich zarządzeń. (—)

W yatąw a w Kamienicy Baryczków. P rzygo to 
w ania, zw iązane z wysłaniem  do Paryża ekspona
tów", przeznaczonych na w ystaw ę m iędzynarodo
w ą sztuk dekoracyjnych, są  już na ukończeniu 
Tow . „Zdobnictwo Polskie",, przygotow ało drugą 
zmianę urządzonej w  K am ienicy Baryczikówi w ysta
wy, rozpoczynając ten  pokaz  w ystaw ieniem  gobe
linu, przeznaczonego do paw ilonu naszego w P a 
ryżu. G obelin ten w ystaw iony będzie jedynie przez 
sobotę i niedzielę W  związku z nim w ystaw iony 
będzie na dłuższy przeciąg czasu szereg  kilimów.

W ystaw a otw arta jest codziennie od godz. 10 
do 5-ej popoł

Nagnotdy Kasy im. M ianowskiego. K om itet 
K asy im M ianowskiego w dniach 10.1 i 7.II b. r. 
przyznał nagrody, przypadające za rok  ubiegły, 
następującym  pracow nikom  naukowym: p ro feso 
rowi Kazimierzowi Tym ienieckiem u za p racę  p. t. 
„Procesy tw órcze form ow ania się społeczeństw a 
polskiego w w iekach średnich" — (nagrodę z za
pisu A. PawdńsMego.) i pr, d-rowi S tefanow i K oła
czkow skiem u za monografię p. t. „S tanisław  W y- 
•p iański" — (nagrodę z zapisu Z Pileckiego).

i W ykłady o psychoanalizie. Collegium Publi
cum W olnej W szechnicy Polskiej przystępuje do 
organizowania, poza dotychczasowem i wykładami 
pulbHcznemi, serji odczytów  z dziedziny najw aż
niejszych współczesnych zagadnień naukowych. 
W stęp  na te odtezyty o tw arty  jest, poza słuchacza
mi W. W,. P . dila ogółu publiczności.

\Jako  pierw szy cykl w ykładów , W. W. P. orga
nizuje w m arcu  b. r. sześć w ykładów: O psychoana
lizie. W ykłady wygłosi dr. M aurycy Bornsztajn, 
znany neuropatoilog i psychjatra .

W ykłady dra BomSztajna odbywać się będą 
’dwa razy  w  tygodniu, począw szy od 9 marca w lo 
k a lu  W . W. P., p rzy  uff. Śniadeckich 8.

B ilety w cenie od 1 zł. 50 gr. za wykład, zł. 6 
Za cały cryikii są  do nabycia w  K w esturze W olnej 
W szechnicy Polskiej.

W ycieczka jugcif.ciwlańska do Ifolski. W  d ru 
giej połow ie b . m. przyjeżdża do  Polski w ycieczka 
jugosłowiańska Inicjatyw ę w ycieczki podjął jugo
słow iański chór akadem icki „Obilic". Chór ten 
pragnie poznać po lską publiczność z dorobkiem  
pieśni serbskiej.

Tow arzyszy w ycieczce tenor-solista, Ri ja wiec 
oraz szereg profesorów’ uniw ersytetu. P rzew idzia
ne są koncerty  we Lwowie, Lublinie. W arszawie, 
W ijnie, Lodzi, Poznaniu, K atow icach i K rakow ie.

Polskie Tow. M iłośników Fotograiji (Czackie
go 3/5, m, 30, teł. 5-34) urządza w czasie od 9.3 do 
1.4 b. r Kurs fotografii dla początkujących am ato
rów W ykłady i ćwiczenia odbywać się b ęd ą  w 
godzinach w ieczorow ych w lokalu P T. M. F., 
gdzie, w dni powiszednie od godz. 6 do 8 wiecz. 
S ek retaria t udziela informacji. O płata za kurs 
wynosi 30 zł.
Z E B R A N IA  I O DCZYTY:

Pierwszy z 3-ch odczytów, urządzanych sta
raniem  K om itetu Daru Narodowego dla Marii 
Skłodow skiej-Curie, wygłosi w piątek dnia 6.III 
nr of. fizyki Uniw. W arsz. S. Pieńkow ski w sali 
Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa, Krak -Przedm. 66 
o godz 8-ej wiecz.. pod tytułem : „Drogi w spół
czesnych badań  atom u".

Bilety nabyw ać można w księgarni G ebethne
ra  i Wolififa — Krak. Przedm. 15, w biurze Komi
te tu  D aru N arodow ego dla Marii Skłodow skiei- 
Curie, Nowy-Świaf 21, od godz. 4-ej do 6-ej p.p

Stąpaniem K ota M ierników, S tudentów  Polite
chniki odbędzie się dn. 6 ib. m o godz. 7-ej w iec/.

w auli Politechniki (Gmach Główny) odczyt p. t. 
„Poezja iMurów" (twórczość próf. S. NoakoW skie- 
go), który  wygłosi' p Czesław  Olszewski.

Z K ota Polonistów  Słuchaczów  U niw ersytetu.
Dnia 6 b. m, w aud. III U. W. o godz 8-ei wiecz. 
odbędzie się odczyt z cyklu „Nauki hum anistycz
ne /  życie", na tem at: „Filologia klasyczna a ży
cie", prelegent dr asyst. AL Turyn.
W Y P A D K I .

Zbrodniczy czyn. Zamieszkała w domu Nr. 62 
przy ul Towarowej kraw cow a, 28-letni a Eugenja 
K w iatkow ska została oblana kwasem siarczanym  
przez niew iadom ego sprawcę.. L ekarz iPoigotowia 
stw ierdził poparzenie tw arzy i klatki piersiow ej i 
przewiózł K. do szpitala św. Ducha

W ypadek tramwajowy. Na rogu ui Stalowej 
i K onopackiej Stanisław” Bromiński, robotnik, w 
czasie jazdy w yskakiw ał z tram w aju. Skok by ł fa
talny, gdyż Bromiński upadł i złamał nogę w  'lewej 
kostce. Poszw ankow anego przew iozło Pogotowie 
do szpitala Przem ienienia Pańskiego.

Przy pracy. W  fabryce pilników: „Hossyb" w 
Żbik o wie podczas p racy  m łot iparowy uderzył J ó 
zefa Smolińskiego, robotnika, który  doznał zgnie
cenia ręki. Poszw ankow anego przew ieziono dc 
szpitala w ‘Pruszkowie,

W ypadek sam ochodowy. Na rogu ul. Nalewki 
i Gęsiej samochód najechał na przechodzącego 
przez jezdnię Dawida Hnulca, czeladnika. P o 
szw ankowanego przew ieziono dorożką do am bula
torium Pogotow ia, gdzie lekarz dyżurny .stw ierdził 
rany tłuczone lew ej nogi.

Zbrodniczy napad. N a ul. Zielnej przed do
mem Nr. 25 na przechodzącego Polikarpa K raw 
czuka, żołnierza napadł nieznany sprawca, który  
zadał mu nożem ranę ciętą prawego ram ienia. R a
nionego przew iozło Pogotow ie do szpitala U jazdo
wskiego

O szustw o brylantow e. Eugeniusz R ajche, za
m ieszkały w hotelu „Victoria", przechodząc przez 
Sask i Olgród został zaczepiony przez dw óch m ęż
czyzn, którzy proponow ali mu kupno brylantów . 
Rajche zgodził się i kupił dwa b ry lan ty  za które 
zapłacił 37 dolarów, 100 zł., 100 mik. fińsk. i 500 
mik. niem. Rajche p o  odejściu od sprzedaw ców  u- 
dał się do jubilera, gdzie dow iedział się, że są to 
m isternie szlifowane szkiełka

r a m  k o k
na dzień 6 b. m.

W arszaw a: Godz. 18 do  godz. 19. Produkcje
wokalne i muzyczne próbnej stacji radiofonicznej 
,,P. T. R “ K oncert zespołu órkiestralnego. W y
stęp artystów  tea tru  „Nowości" p.p. N iew iarow 
skiej, Sokołow skiej, Szczawińskiego ii Sendeckiego 
oraz kom unikat „P. A. T." i B iuletyn m eteo ro lo 
giczny

Paryż: fala 458. Godz, 20.30. W ieczór m uzy
kalno - wokalny.

Berlin: fala 505. Dwa ko n certy  ork iestry  i so- 
Kstówi: pierw”,szy 16.30, drpgi o 20 30.

W rocław : fala 418. Godz. 20.30. K oncert sym
foniczny; muzyka WagSoera ł  B cethovena.

K rólew iec: fala 463. Godz 16.30. K oncert o r
kiestry. Godz. 20. O pera ,,Aida".

Lipsk: fala 454. G odz. 2015, K oncert o rk ie 
stry; w  program ie W agner, Rossini i Strauss.

Monachium: fala 485. T rzy kon ce rty  o godz. 
16.30, 18.30 i 20 45.

S tu ttgart: fala: 443. Godz. 20. K oncert sym fo
niczny; w program ie M ozart i Haydn.

Praga: fala 1160 G odz. 20. K oncert popular
nych melodii.

W iedeń: fala 530. Godz. 16.10. K oncert. Godz. 
20 Drugi w ieczór cylklu „Humoryści w  literaturze 
św iata”. Courteline, Mofimar, Schnitzfor.

Zurych: fala 515. Godz. 20.15. K oncert chóru,

Teatr i m u z y k a
JAK BUDOWANO POLSKĘ" 

K om edjo-sityra polityczna Józefa Jerem i.

Jeże li zrezygnujemy z  całego ty tu łu  —  boć  W 
utw orze tym  niem a ani Polski, ani budow y „ani’’ 
komedlji, — bo  od kom edji wyfmaga się znacznie 
więcej, — ani sa ty ry , — b o  i z tem  słow em  wiąże 
się inne znaczenie, — ani w reszcie polityki,—boć 
jest to zwyczajnie gaiimafjasz kilku złodziei i id- 
jotówi; — jeżeli odejmiemy to w szystko, — pozo
stanie w szelako coś, — co  mówi, że au to r te j h e 
cy jes t człow iekiem  zdolnym i w utw orze swym 
błysnął czasami talentem . N iepotrzebnie ty lko  za
opatrzył go w tyle szumnych tytułów... J a k  na 
tych głupkow atych m atołów , k tó rzy  się  w  nim 
kręcą, to stanowczo zbyt wiele, — więc nic dziw, 
że nic podołali tem u ciężarowi, choó-zigrani byli 
dobrze...

Szczególnie udała się rola panu Jas trzęb co 
wi,—którego ta len t w idać znalazł w łaściw y k ieru
nek  i przy dużej inteligencji i pomysłowości p o 
zwolił rmu stworzyć tyip n a d e r  in teresujący  i jed
nolity... D obra w łin ii i grze była pani D zierża- 
now ska, bardzo dobry pan  iWandycz. W reszcie 
pp, Roman 1 Kucharski.

Zresztą cały zespół g ra ł składnie, niebardzo 
jednak czując, czego chce autor, — czy groteski, 
k tóra  krzyczała z każdej sytuacji, czy  m elopate- 
tycznej łezki, czy w reszcie tragicznej grozy, co 
się całkiem  bez po trzeby odzyw ała strzałam i w 
końcu każdego praw ie aktu... A  widz b iedny  sie
dział i furt się namyślał, czy śmiać się czy  p ła 
kać, konsum ując ten salceson teatralny . Jed n ak  z 
tej s terty  rupieci i n iepotrzebych efektów  p rze 
gląda jakiś nerw  teatralny, jakaś iskra,— zadatek  
talentu, — krytycyzmu!..

Z radością powitać należy- wracającą na

afisz sztukę „Śmierć O krzei". Sądzę, że k to  jesz
cze nie widział, pośpieszy zobaczyć to napraw dę 
interesujące i pouczające przedstaw ienie.

Jan  Niw.

KONCERT TOW. ŚPIEW ACZEGO „HARFA".

„Płyń pieśni, płyń, hen w św iata strony"—gło
si hasło, Tow. śpiew aczego „Harfa". Środow y kon
cert „H arfy" pod dyr. W acław a Lachm ana był jc- 
dnem w ięcej ogniwem w łańcuchu pożytecznej 
działalności tej instytucji, k tó ra , szerząc zam iło
w anie śpiewu chóralnego, rozpow szechnia pieśń 
polską przedew szystkiem  u nas, a także i poza 
granicami kraju naszego.

W ykonanie kilku pieśni chóralnych z d łuż
szym „Germinal" na czele świadczy o pow ażnej 
i system atycznej p racy  chóru. W idoczne ześpie- 
w anie się i zestrojenie poszczególnych głosów ze
społu dało w rezultacie  tę  giętkość, elastyczność 
i ruchliw ość w w yrazie, o k tó rą  zawsze tak  tru d 
no w produkcjach muzyki zbiorowej. Przydaliby 
się chórowi, oczywiście, lepsi tenorzy, pożądana 
byłaby w iększa rów ność brzm ienia (czasem głosy 
niejednocześnie milkły); są to jednak szczegóły, 
k tó re  bynajmniej nie odebrały  całości jej dużego 
artystycznego znaczenia

Na program  złożyły się praw ie w yłącznie u- 
tw ory  mniej lub więcej znanych kom pozytorów  
polskich. Pieśni chóralne: Obuchowicza, N oskow 
skiego, Sokołow skiego, W ailek - W alewskiego, 
Lachmana, M acury i solowe: Szopskiego, M elce
ra, M aszyńsldego i N iew iadom skiego (w in te rp re 
tacji p. Com te-W ilgockiej) przedstaw iały  p roduk
cję w okalną polską z jaknajlepszej strony.

N ie brakow ało  też śpiewności w  kilku u tw o
rach Szopena, k tó re  z w łaściwem  sobie w ykoń
czeniem muzycznem odegrała prof. R abcewiczowa.

Szczytowym punktem  koncertu  był jednak 
„Germinal (pierwszy miesiąc w iosenny w kalen
darzu republikańskim  francuskim ) z m uzyką Fr. 
Riga. P iękny, głęboki, a przytem  nastrojow y tem at 
tego na w iększą skalę zakrojonego utw oru chóral
nego odpow iada dobrej, um iejętnie dostosow anej 
muzyce. Myśl główna o ofierze górnika, z którego 
krw i przelanej w yrasta  nowy siew  dla ludzkości— 
pociąga niety lko sw ą zręczną opraw ą harm onicz
ną, ale i n iepospolitą  treśc ią  ideową.

H. D.

W  niedzielę o godz. 12 w poł. bajka „Cudowny 
sen", o godz. 4 popoł „Pow rót taty".

T eatr Praski. Dziś „śm ierć O krzei". W  sobo
tę w odewil „Fałszywe dolary".

■W niedzielę o godz. 12 i pół w połudn. po ra
nek  na rzecz Szkół powszechnych Nowego Bró
dna. O godz 4 popoł. „Śmierć O krz “

Teetr Popularny. W  sobotę historyczny d ra
m at p. t. „Śmierć cara Mikołaja II'.

Qui Pro Quo. Hallo Ciotka!
18-ty koncert w Ko;a4.?rwr.tarjum W ydziału O- 

światy i K ultury M agistratu odbędzie się w nie
dzielę o godz. 4.15 po poł. Na program złożą się 
dzieła B eetbovena, M ozarta, W, F. Bacha i Haen- 
dla. W ykonawcami będą: L Kmitowa. M. Poblo- 
wa i M, Borzakow ski, oraz tercet w okalny (W. 
Ęiblówna. J. Pasikow ska i J . Ząibećka).

Z Konserw atorium . W  sobotę w K onserw ato
rium odbędzie się IV recital skrzypcowy Michała 
W iłkomirskiego. Program ; Bach, Beethoven, 
Brahms.

T ea tr W ielki, Dziś prem jera opery komicznej 
M R avela  „Godzina hiszpańska". Ju tro  gościnny 
w ystęp Carlo Galeffiego w operze „Andrzej Ghe- 
n-.er .

W niedzielę o 3 popol, „Pan Twardowski".
Teatr Letni. Codziennie „Znaleziono nagą k o 

bietę
W  niedzielę popoł „Dwaj mężowie pani M ar

ty .,
T ea tr Narodowy. „Uciekła mi przepiórecz

ka..." Żeromskiego
iW niedzielę popoł. „Skąpiec".
Teatr im. Bogusławskiego w ystaw ia dziś poraź 

p ierw szy dram at Tadeusza Micińs,kiego p. t. 
,/Kniaź Patiorolkm osnuty na tle znanego epi
zodu z rewolucji rosyjskiej 1905 roku  Będzie to 
pierw szy utw ór M icińskiego jaki ukaże się na sce
nie^ a pierwsze przedstaw ienie „Kniazia Patiomiki- 
na '' poprzedzi uroczysta akadem ja ku  czci iMiciń- 
skiego zorganizowana z inicjatywy grupy osób ze 
św iata artystycznego i literackiego. Na projgraan 
Akademii złoży się: przem ów ienie S. Żeromskiego, 
przem ówienie W. H orzycy oraz deklam acja u tw o
rów" M icińskiego w wykonaniu Ireny  Solskiej.

T eatr 'Polski: ./Poczekalnia I klasy".
<W sobotę prem jera komedji-.groteski Jerzego 

K i sera „Romans krym inalny '1.
IW niedzielę o 4 popoł. „Poczekalnia I k lasy".

T ea tr M ały. Codziennie „Zamiana".
W  niedzielę o 12 wi poł. „Świt, dzień i noc".
T ea tr Nowości. Codziennie „Clocio"
T ea tr im. F redry. Dziś sztuka S tan  Ignacego 

W itkiew icza „Jan M aciej K arol W ściekli ca".

Z TEATRÓW  ŚWIETLNYCH.
PAN. — Tragedja demu Habsburgów.

Ciekawy obraz na tle historycznem  wyświetla 
Kino Pan, B ohaterem  .jest arc. Rudolf syn cesarza 
Franciszka Józefa — intrygą — dzieje jego tragi
cznej miłości z księżniczką V ets era. Kpńczy się to  
oczywiście jak  i w histonji śm iercią obojga kochan 
ków  W  zakończeniu n ieste ty  pew ne niedokładno
ści historyczne popełniono.

C ałość mimo, że posiada aż 13 aktów i prolog 
jest nader zajmująca, tem bardziej że szczegóły h i
storyczne moigą służyć zamiast książki. T rzeba też  
przyznać że samo oświetlenie faktów jest bez
stronne. co oczywiście zasługuje na szczere uzna
nie.

Na plus fiCimu trzeba i to zaznaczyć, że zdjęć 
dokonano, w Buirgu, a liczne przyjęcia1 dw orskie i 
cerem onie w prow adzają duże urozm aicenie akcji.

iMarja C orda — wyborna odtwórczyni ,rołi 
księżniczki dała ciekaw y i przem iły typ  k o 
b ie ty  zakochanej młodej i talk bardzo kobiecej, że 
trudno w prost oprzeć się jej urokowi.

R eżyseria Ryszarda Cordy zasługuje na szcze
rą  pochw ałę.

Iks

TABELA WYGRANYCH LO TERJI PAŃSTW .

(Wczoraj w siedem nastym  dniu cjągnięnia p ią 
te j M asy państw ow ej loterii klasycznej, główniej
sze wygrane padły , jak następuje:

75.000 zł. na nr.: ,10551.
Po 1.000 zł. na nr.: 25248 38899,
Po  600 zł. na nr.: 39363 43067
Po 500 zł. na mr.: 20009.
Po 250 na nr.: 16202 32099.
Po  200 zł. na nr.: 1348 2388 4239 4587 5971

6950 7074 10032 13701 16319 16486 17087 20750 
21619 27829 316111 31804 32300 37736 39860 39967 
42469 45504 48783.

Po 175 zł. na nr.: ,1198 2661 3625 4311 6405 
6624 7367 7548 ®660 11346 12573 13640 17371 17371 
17658 19624 20557 20584 22802 22963 23660 28796
30160 30779 31910 31928 32110 32718 33114 33244
339% 34732 35625 36195 37450 37960 38004 39499
41066 42248 4341:8 45730 47526 47641 48025 49180
40243.

POKW ITOW ANIA.

Ną ląw alidów  W ojennych.
IW dzień Imienin mężai ś. ,p Kazim ierza de Ni

że zł. 15.
Na „Dom LudÓwy".

Zw. Zaw. Robotników  i R obotnic Przemysłu 
W łóknistego w W arszaw ie zł. 50

BD8BSBK

WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 

AFISZE, ULOTKI. DRUKI BIUROWE. 
KSIĄŻKI I BROSZURY.

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI

[Ni  N U
kosztorysy

uni
o gw arantow anem  sreb rzen iu  w 
sztućcach i ga lan terji; bronzy, 
porcelana, obrazy i różne 
okazyjne przedm ioty z pow odu 
likw idacji spolki w ysnrze- 
iłttje się  w firm ie ,sS-te Lu
x e 1*, HI. Jerozo lim sk ie  4. Tel. 
171-53.

E B L E
używ ane w wielkim wy
borze polecam y tanio, 
życzącym  ratam i.

SOLNA 18 m. 4 .

Dr. Bled. M arce li D obrzyński
K r ó le w sk a  S , front 1 piętro, 
telef. 4-65. Choroby w eneryczne, 
skóry i włosów. Przyjm uje od 
9 _ 1 2  i 5—8 pp. P an ie  od 1 - 2 ,

m i l o m
warzywne ro lne, l e ś n e  
i kwiatowe w ypróbow anej

dobroci

p ° leca E. H I N T I
W arszawa, Miodowa 14.

I aiitOSZfillH OMIL.
IURt7VNV do szvcia zn ane gwa 
Illfl JLI III ran tow ane ,Kasprzyc
k iego" hurtow o— detalicznie po 
leca  sk ład  fabryczny , j he Kas_ 
przycki C o m p a n y  ‘ w W arszawie, 
M arszałkow ska  153, tel. 101-51 
D ogodne spłaty ratam i. P row in
cja m oże zam aw iać listownie
w W a r s z a w i e .  A parat do  haftu
bezołatnie. K onkurencyjne 85 zł. 
oddziały: Częstochow a, flle ja  43. 
Kielce, Sienkiew icza 31. Lublin: 
Szpitalna 17. Foksal U .

Hinl/il pi*ania na Maszynach 
llBUnfl kilku system ów . W spól
na 39. Pszczólkowski.

Onncadp m ajstra, zarządzające- 
{jUJUlłtj go robolam i kanali- 

cja, w odociągi w dom ach  pryw., 
rząd., fabrykach oraz roboty m e
lioracyjne w m iejscu i na wyjazd. 
Oferty w red. „R obotn ika" lub 
Ks. Skorupki 1 2 -2 8  pod „K. L " .

Z upełna likwidacja ob u 
wia m odnego , gw aran

tow anej dobroci od 18 zł. Nowo
lipie 6—22, drug ie  podw órze, 1-e 
piętro.

Redaktor naczelny dr. Felika Pert, Wydawca: Rada Naczelna P. P. & Redaktor o d p o w ie d z ia ln y : Jas M. Borakl Odbito w drukarni „Robotnika*^ W erack i 7


